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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

ZZWYCIĘSTWO LIC ZBY NIE CHCE, 
MĘSTWA POTRZEB UJE“ .

Jan Kochanowski

N r. 130 A W a r s z a w a ,  s o b o t a  30 k w i e t n i a  1 9 3 8  r
R o k  X a l G

K u l i s y  g o s p o d a r k i  z a  r z ą d ó w  w o j .  K i r t i k l i s a

S e B O M fctw e  l i t  P ta d w is fó c ie
oskarżonego w sensacyjnym procesie

TORUŃ, 29. 4. W  Sądzie O krego jektow anej budow y m ają w ynosić I jaśnleń, twierdzi m. in., że  miał przy . buchano jedynie jed n eg o  świadka Je-
W ym w  Toruniu rozp oczą ł się, kilka- 480.00o zŁ, a um ow a miaia b y ć  w y - ) kre przejścia z w ojew . KirtiWisem. rzego M aryuow skiego, a w  drugim
krotnie już odraczany, proces prze- konana d o  dnia 31 grudnia 1933 r. i T łum aczy on, że budow a zakładu cią- dniu składać miał zeznania były  w oje -
ciw k o byłem u naczelnikowi w ydziału Tym czasem  finna przeprowadziła gnęła się dłużej, niż przew idyw ano z woda Kirtiklis.
kom unikacyjno - budow lanego w orzę roboty  d o  p o łow y  stycznia 1935 r „  pow odu  braku kredytów , c o  znów  i W  piątek rano sąd w znow ił o  godz.

dzie wojewódzkim 
Kazimierzowi Maćkowskiemu.

CZTERY UMOWY
Według uzasadnienia aktu oskarżę, 

ula stan faktyczny sprawy przedsta 
wia się następująco:

pom orskim  inż. poczem  przerwała pracę, p ozostaw ia ­
jąc rozpoczętą budow ę na sumę oko- 
to 150.000 zl. M im o to  inż. M aćkow ­
ski wydał osobom  trzecim , pozosta ją ­
cym  w  stosunkach handlow ych z fir­
mą „Z jed n oczon e  T ow arzystw o Inży­
nieryjno - B udow lane" 15 skryptów

Ludzie i żywioły
d z i ś  n a  s t r .  4 - e i

K o n f e r e n c j a  p o E s k o - l i t e w s K a
r o z p o c z ę ł a  s i ę  w  W a r s z a w i e

Urząd w ojew ódzki w  Toruniu za- dłużnych, na łączną kw otę 477.624 zŁ 
warł z firmą „Z jed n oczon e  T ow . In- Ponadto, jak ustaliło śledztw o inż. 
żynieryjno - B udow lane" cztery urno- M aćkowski w ydal rów nież te j samej 
w y  w  sprawie bud ow y zakładu kwa-- firmie różne w adia przetargow e, 
rantanncw ego w  B abim -D ole pod Gdy | Na rozpraw ie inż. M aćkowski nie 
nią. T rzy  t tych um ów  zostały  za- przyznał się d o  żad nego z zarzuca- 
twterdzone przez inż. M aćkow skiego, nych mu przestępstw , składając ob - 
W ed ług  jednej z  um ów , koszty pro- | szem e wyjaśnienia. P od czas tych  w y-

W piątek o godz. 12 odbyło s i f  
w gmachu M inisterstw a Kom uni- 

sp ow od ow ało  stały wzrost k osztów . 9-tej rozprawę w sprawie przeciw  inż. , ;  inauguracyjne posiedzenie
Część sw oich  w yjaśnień inż. Mać- M aćkowskiemu. O kazało się, że oskar- j konferencji kolejow ej polsko-li- 
kow ski złożył przy drzwiach zam knię. żony na sprawę nie przybył, w ob ec  Newskiej p r z y  udziale obu delega-

w celu zbadania przyczyn  niestaw ie­
nia się. W  chw ilę po opuszczeniu sali

tych, gd yż nie został zw olniony przez czego sąd rozpraw ę odroczył do g. 12 
sąd z tajem nicy urzędow ej.

SAMOBÓJSTWO 
O S K A R Ż O N E G O

W  pierwszym  dniu rozpraw y prze

W fcRASNYMSTAWIE
z a p r e n u m e r o w a ć  „ A  B C "  m ożn a  

u p. Wandy Kulowej 
(A g e n c ja  G a z e t )

c ji oraz przedstaw icieli M inister­
stwa Spraw Zagranicznych.

przez Trybunał nadeszła d o  sądu wla- O brady otw orzył wicem m a te r  
■jmość, że oskarżony inż. M aćkow ski i kom unikacji, p. Bobkowski, w y -

głaszając przem ów ienie powital-
odebrał sobie życie, 

j W  piątek przyjechał do n iego je g c  
jy n  z W arszaw y. W  hotelu Polonia, 

j gdzie inż. M aćkow ski mieszkał, ob a j 
1 spożyli śniadanie, p o  czym  syn jeg o  
p rzygotow yw ał mu akta i papiery p o ­
trzebne d o  sądu, K orzystając z o d w ró ­
cenia uw agi syna. inż. M aćkowski w

ne, na które odpow iedział poseł

O d  A d m i n i s t r a c j i

litewski w W arszawie, p. S lrirpa .
Po przem ów ieniach delegacje 

przystąpiły Ao obrad.

Do dnia 6-go ma a
p r z e r w a n o  p r o c e s  S t a r z y ń s k i  —  S t u c m c K l

B iura A dm inistracji „A B C ", 
A l. Jerozolim skie 121 od dnia 1 

jego obecności dobył rewolweru i w y . ' m a j a b . r. będą czynne w godzi-
strzalem w usta pozbawił się życia. lnach  8 __ 15, a nie jak dotąd

O godz. 12-tej sąd wznowił iozp:a- 9 —  16. Godziny urzędowania w
kantorze pozostają 
t  rwa j ą  o d  g o d z in y

S ę d z i a  s k a z a n y
n a  d w a  l a t a

Sąd okręgow y w W iln ie  skazał 
seddiego sądu grod zk iego  K azim y 
M aciejew skiego na 2 lata więzienia 
oraz pozbaw ienia praw  na lat 5.

Oziś na str. 3-ejx

W  piątek n a  w okandzie sadu 
apelacyjnego w  stolicy znalazła 
się rozprawa w  sensacyjnym  pro­
cesie prezydenta stolicy Starzyń­
skiego przeciw ko prof. W ładysła­
w ow i Studnickiem u. K om pletow i 
sądzącemu przew odniczy sędzia 
K am ienobrodzki, obok którego 
zasiadają jako wotanci sędziowie 
Stawiński, i M oczulski.

PROF STUDNICKI 
CHORY

Na wstępie rozpraw y obrońca 
prof. Studnickiego adw. Zieliński 
złożył są d ów *  ś w ia d e c t w o  le k a r ­
s k ie , s tw ie r d z a ją c e  c h o r o b ę  p r o f .  
S t u d n ic k ie g o , w o b e c  c z e g o  p r o s ił  
o  o d r o c z e n ie  rozprawy. P rzeciw ­
k o  o d r o c z e n iu  o p o n o w a ł  z a r ó w ­
n o  p r o k , M issu n a . ja k  i p e łn o -

cielem  oskarżyciela pryw atnego 
w yw iązał się długi spór w kive- 
stii powołania tych św iadków . 
Zarów no prok, Missuna, jak  i 
adw. Skoczyński oponują prze­
ciw ko wnioskom  obrony, m oty­
wując, że św iadkow ie ci nic wno 
szą żadnych now ych okoliczności 
do sprawy. A dw . Skoczyński pro­
si ze svrcj strony o dołączenie do 
akt w yroku sądu Zwdązku L egio­
nistów, m ocą którego kpt. śn ie - 
chowski usunięty został ze Zw iąz­
ku. Wniosek ten jest odpowiedzią 
na twierdzenie, które znalazło 
się w  uzasadnieniu wniosku o po­
wołanie kpt. Śniechowskiego na 
świadka, jakoby p. Starzyński 
odnośnie osoby kpt. Śniechow­
skiego złożył ua rozprawie w

1 we 1 po odczytaniu u rzędow ego za­
wiadom ienia * o  zgon ie  oskarżonego 
sprawę przeciw ko niemu um orzy L

b e z  z m ia n  i 
S rto 19 b e z

przerwy.

Żydzi zbierają
20 milionów dolarów

Jedno czy piąć
zagłębi naftowych?

m o c n ik  'o s k a r ż y c ie la  p r y w a t n e g o  ] P ^ s z ę j  in s ta n c ji  ze z n a n ia  n ie -  
<dw. S k o c z y ń s k i . Prok. Missuna zSo d lle  z Pr a w d ^

W wypadku, gdyby sąd uznał nie 
m ożliw ość prowadzenia sprawy 
bez obecności prof. Studnickiego} 
wnosi nie o odroczenie, lecz o 
przerwanie rozprawy.

W N IO S K I O B R O N Y
Przed w ydaniem  decyzji w  tej 

sprawie przew odniczący udzielił 
głosu stronom dla złożenia w nio­
sków  w  sprawie uzupełnienia 
biateriału dow odow ego. Adw. 
Zieliński ponow ił wniosek o prze 
słuchanie św iadków  Szpotańskie- 
E°> Herbsta, Szanborna wskaza­
nych w  skardze apelacyjnej. Jak ■ 
wiadom o na posiedzeniu n ie jaw - j 
nym w  dn. 24 marca b. r. sąd p o - j 
stanow ił św iadków  tych nie b a - , 
dań- Ponadto obrońcy złożyli ■ 
^ i o s e k  o ponow ne p rzes łu ch a -, 
*ll°  adw. Gabriela oraz o p ow o- : 
anje na św iadków  prof. B a b m -!

DECYZJA SADU
Pg długiej, bo trw ającej około 

2 ł pół godzin naradzie ogłoszono 
decyzję sądu, m ocą której sąd 
postanowił:

a) załączyć do akt sprawy od­

pis z wyroku * dn. 3 kwietnia 
1936 r. dotyczącego kpt. Śnie­
chowskiego.

b) zażądać akt dyscyplinar­
nych w sprawie urzednuca Sie­
maszki,

c) oddalić wszystkie pozostałe 
wnioski obrony w  sprawie powo­
łania nowych świadków,

d) uzDac wobec złożonego 
świadectwa lekarskiego niesta­
wiennictwo prof. Studnickiego za 
usprawiedliwione i zgodnie z 
brzmieniem odpowiednich przepi­
sów Kodeksu Postępowania K a r­
nego i orzeczeń Sądu Najwyższe­
go —  rozprawę przerwać do dnia 
6-go maja b. r.

Na rozpraw ie w dniu 6 -g o  m a­
ja  sędzia M oczulski w ygłosi re­
ferat sprawy, następnie zbadany 
będzie jedyny św iadek gen. Szpa- 
kowski, a wreszcie odbiędą się 
przem ówienia stron. W obec od­
rzucenia w niosków  obrony o po­
w ołanie now ych  świadków, pro­
ces potrw a w ów czas p iaw d opo- 
dobnie tylko jeden dzień.

18
Z e b r a n i e  p o s ł ó w  i  s e n a t o r ó w

wystąpień z „Ozonu"
N i e w i a d o m o  i l e  j e s z c z e ?

Wczoraj odbjło się zebranie 
grupy posłów i senatorów, zwo­
łane przez grupę „Jutra Pracy" 
w celu zastanowienia się nad o- 
bectią sytuacją w „Ozonie". Na 
zebraniu było 36 posłów i sena­
torów. Zebrani doszli do wnio­
sku, że obecna sytuacja w „Ozo­
nie" jest tego rodzaju, że ludzie 
o poglądach narodowych nie mo­
gą w nim dłużej pozostać.

Spośród zebranych 36  osób 10 
nie było członkami „Ozonu". Spo­
śród członków „Ozonu" 13 pod­
pisało deklarację o wystąpieniu 
z tej organizacji. Inne osoby za­
strzegły sobie czas do namysłu.

Nazwiska posłów i senatorów,

którzy podpisali deklarację o w y­
stąpieniu z „Ozonu" są następu­
jące: pos. Jozef Bakon —  inwali­
da wojenny, kawaler Yirtuti M i- 
titari, z zawodu nauczyciel, zna­
ny ze swych wystąpień antyży­
dowskich w  Sejmie, wybrany na 
Podlasiu; poseł Bogusz, poseł 
Dnnimirski z Pomorza, poseł Ju ­
liusz Dudziński —  legionista 
Pierwszej Brygady, kawaler V ir- 
tuti M ilitaii reprezentujący o- 
kręg bydgoski, referent ustawy* o 
uboju rytualnym i autor interpe­
lacji antymasońskiej; poseł dr. 
Adam Kukliń sk i —  lekarz, pre-

tomżyński i ostrołęcki; poseł Ł u ­
bieński z Wielkopolski, posłanka 
Prvstorowa inicjatorka ustawy o 
uboju rytualnym (ustąpiła z ro­
boty terenowej, gdyż z klubu .,0- 
zouu“ wystąpiła przed paroma 
miesiącami); poseł Śląski ze Ś lą­
ska, poseł Szulczewski z W ielko­
polski i pos. Szalewicz.

Wystąpili również następujący 
senatorowie: sen. Rdułtowski.
sen. Siemiątkowski i sen. Zdzi­
sław' Wierzbicki.

Wśród zebranych wysuwano 
postulaty utworzenia własnego 
klubu o wyraźnym obliczu naro­
dowy m i społecznym. W  nąjbliż-

P o s i e w  n i e n a w i ś c i
„Chcemy wszystkie k ośc io ły jsp a w a li s o b ie  sp ra w y , ja k  n ie  (ś w ia ta  i w m ó w ić  

świata zamienić w morze płomie- Z(j 3ją  je j  s o b ie  d o tą d . że  są t y i jc ia .
k o  n a rz ę d z ie m  w  c u d z y c h  rę- ^  
k a ch , że  n ie  o  ich  s p ra w y  c h o ­
d z i, że  są  ty lk o  in stru m en tem , 
n a  k tó r y m  k rw a w y  h y m n  zem  
s-ty w y g ry w a  k toś  o b c y , ży d ,

zes Rady Miejskiej w Ostrołęce,
reprezentujący w Sejmie powiat szych godzinach spodziewane^ są

dalsze akcesy do deklaracji, rów­
nież możliwe są wystąpienia z 

; Rady Naczelnej „Ozonn". W  dniu 
| jutrzejszym odbędzie się, jak w ia  
] domo. Rada Naczelna „Ozonu", a 
: potem zebranie Koła parlamen­
tarnego.

i Tak więc dotąd wystąpiło l 
o b c e  u czu - p o ls k ie g o  św ia ta  pracy, je s t  „Ozonu" 18 posłów i senatorów.

ni. Nasz ruch bezbożniczy stał się 
ruchem o straszliwej potędze 1 
zasięgu olbrzymim, mimo to win­
niśmy jeszcze hardziej wzmocnić 
naszą alicję anty religijną, aby
wreszcie legły w gruzach funda­
menty dawnego świata".
T a k ie  o to  s ło w a  p a d ły  z ust

Kk~iego z M SZ i prokuratora S ą- .G u b e lm a u a  na z je ź d z ić  B ez - 
Cu N ajwyższego Lubodzieckiego b o ż n ik ó w  w  M o sk w ie  w  r. 
°faz  o załączenie do akt spraw y 1937. W y p o w ie d z ia n o  j e  g łoś- 

1 dyscyplinarnych  urzędnika n o , p u b lic z n ie , ja k  ja w n ą  de- 
ijernaszifi, oraz wszystkich akt z k la r a c ję  n ie n a w iśc i.
. ldra dochodzeń dyscyplinarnych ■ N ie n a w iść , o ś le p ła , n iezn a - 
1 komigj, lekarskiej zarządu m ie j- ją c a  h a m u lców ' k a z a ła  k o m u - 
D dotyczących  zwolnienia n is to m , w s z ę d z ie , g d z ie  ty lk o
J ^ cow n ikń w  w okresie „czy st- m ie li  p o  tem u  s p o s o b n o ś ć , p o  

• A dw  Chm urski popiera c a ły m  ś w ie c ie  s ia ć  z n is z cz e - 
lose przesłany sądowi w  p o - n ie , w 'ciska ła  im  broń  w  za c iś - 

łai -r P ' S ludnickiego o p ow o- n iętą  P&fść, k tó re j n ic  w a h a li 
na świadka kpt. śn iech ow - 1 s ię  p o d n o s ić  p rzec iw ' w ła sn e -

n a r o d o w i i ś w ie to ś c io m ,

|dn iem  r o z z u c h w a lo n e j rn d o ś - j 
O d  p o d z ie m n e j m a s k o w a - c i ż y d ó w . T o  o n i, ty lk o  on i ■ 

n e j r o b o ty  k o m u n iz m  p rze - k r o c z ą c  p r z e z  u lice  m ia st p o i-  | 
ch o d z i d o  o tw a r te g o  a tak u . T e  s k ic h  za  tra n sp a re n ta m i, na
r r o r e m  w o b e c  in n y ch , m o r ­
d em  ch ce  r o z ją t r z y ć  m a sy . Za

£ ; L w i c L S czewskiei - Aie-'lczow ej 
M ięd zy  obrom

A* a  p r z e d s t a w i-

m u
k tó re  n a ró d  ten  c z c ił .

C i f a n a t y c y  n ie n a w iś c i  n ie

n ie n a w id z ą cy  św ia la , w  k tó - I b ić  w  n ich  osta tn ią  trze zw o sc  
r y m  n ie  m o ż e  s ię  z m ie ś c ić  ze ■. m y ś li, r o z n a m ię tn ic  w  w a lce , 
sw a  ż y d o w s k ą  d u szą . | S ta ry , w y p r ó b o w a n y  s p o s o b

M ord , p o p e łn io n e  w  k o ś c ie - w s zy s tk ich  k o m u m sty cz - 
!e n a  k s ięd zu  P o la k u  b y ł  czy - c h n y c h  r e w o lu c ja c h ! Z n a m y  
n em  d ru g ie g o  P o la k a  o p ę ta n e  g o  z R o s ji  i z H iszp a n ii 
g o  tak ą  w7la śn i:e cu d z ą , n a rz u ­
c o n ą  m u  n ie n a w iś c ią . M ożn a  
się. b y ło  łu d z ić , że  m o r d  ten 
w strzą śn ie  s u m ie n ie m  in n ych  
P o la k ów ', k tó rz y  d a li s ię  w c ią ­
g n ą ć  w  m a ck i k o m u n iz m o w i.
A  je d n a k  n ie  z a w a h a n o  się 
m o r d u  teg o  g lo r y f ik o w a ć . Jak 
by  ta św ie ż a  k re w  je s z c z e  ba r 
d z ie j o ś le p i ła  tych , którzy p o ­
zw olili sobie zaciem nić obraz

C zy  m a sy  p o ls k ie  p o z w o lą  
s ie  tak  ła tw o  o s z u k a ć ?  cz y  p ó j 
d a  za  n a m o w ą  ż y d o w s k ic h  a- 
g ita to r ó w  p lu ć  na u zn a w a n e  
'd otą d  ś w ię to ś c i?  C zy ro b o tn ik  
p o ls k i  n ie  o d c z u je  w sty d u , 
id ą c  ra m ię  w  ra m ię  w  je d ­
n y m  szereg u  o b o k  ż j d a ?

Z o b a c z y m y . J u tro  l -s z v  
m a j D z ie ń , k tó ry  za m ia st b y ć  
ty m , c z y m  p o w in ie n , 3dniem

k tó r y c h  k rz y c z ą  w ie lk im i lite ­
ra m i o b r a ż a ją c e  P o ls k ę  h a s ła , 
d o z n a ją  u cz u c ia  tr iu m fu  w te ­
d y , g d y  tra n sp a ren ty  te d ź w i­
ga ć  k a żą  P o la k o m .

Z  ro k u  n a  r o k  wT p o c h o d a c h  
p ierw :s z o m a jo w > c h  m n ie j je s t  
r o b o t n ik ó w  p o ls k ic h , m n ie j 
p r z e d e  w szy stk im  m ło d v c h . 
M a le je  lic z b a  ty ch , d o  k tó ry ch  
ż y d z i p o tr a f ią  zn a le ź ć  d o s tę p , 
b y  tch n ą ć  w* n ich  n ie n a w iś ć  
d o  p o ls k ie g o  n a ro d u . M .aleje 
l ic z b a  tych , s p o ś r ó d  k tó ry ch  
m o g ą  wry b ie r a ć  k a n d y d a tó w  
na m o r d e r c ó w  ks. S tre ich a .

aS  s . r .

C i © ? 2 ©
M o ż l t w s  b u r z e

W piątek w  w ojew ództw ach  za- 
cnodnich i częściow o środkow ych  
by ło  przew ażnie pochm urno i 
m iejscam i padały deszcze. N ato­
miast na pozostałym  obszarze P o l­
ski trw ała pogoda słoneczna o za­
chm urzeniu um iarkow anvm  lub 
niew ielkim .

P rzew idyw any przebieg pogody 
w dn-u 30 b. m .: naogól ch m u r > 
i dość ciepło z zanikającym i desz­
czami na w schodzie kra ju , a w ięk - 
szym i rozpogodzeniam i na pozostg 
łym  obszarze przy skłonności do 
burz w' godzinach  popo łu dn io ­
w ych. Tempera+ura w  ciągu d n ia  
ok oło  15 st. P odstaw a chm ur rrs-- 
k ich  ok oło  300 m. Słabe lub iy 
n narkow ane w iatry  m iejscow e z 

• przew agą k ierunków  zachodnicl .



SMi*. ś8 ABC -  NOWINY CODZIENNE l i O

„ A B C ’' dla Ś lą sk a
O ddział „A  B C“  w K atow icach, ul. Starom iejska 3.

H u r t o w n i a  i t J z t e r ż a w a  z n a m i o n a m i

P o w f * © tu  d o  ł a s k
b .  p r e z e s a  Z w i ą z k u  P o w s t a ń c ó w

P r z e m ó w i e n i a m i  w  j ę z y k u  u k r a i ń s k i m

i wl«czovntci| w  „R idnej Chacie
i n p n a n o  w » j .  J ó » e w s k i e g o

zępfess lwcvv.sk;

KATOWICE, 29. 4. W  sferach poli-1 w związku z tym kilku spraw sądo 
tycznych Śląska zwracają uwagę na j wych, które jednak utknęły na mar. 
fakt stopniowego powrotu do „lask“  twym punkcie

szerne magazyny i biura przy ulipy 
Zamkowej. Eksploatację tego składu

W ieczorny 
donosi z Łucka:

„Uroczystości pożegnania yijje- 
wody Józewskjęgp piialy c t i ^ t e r  
manifestacyjiięąj żalu. _ Udęfj§| zu­
pełny bralś prwajsŁawicieli _ Hipjsąo 
pości i n|.'ząiei.iiego czynnika (jpflf*-

'o. prezesa zarządu głównego Związku 
Powstańców Śląskich, p. Jana Lortza, 
który na skutek powstałych rozdźwię-

Jak twierdzą obecnie ' prowadzi p. Lortz w formie spółki \ *  ̂ 'trzy"ukraińskie
sprawy te zakończą się ugodowo. Mi­
mo niełaski, p. Lortz utrzymał się 
przy swojej koncesji na hurtownię ty-

z o. o. języku polskim, przez senatora p.

ków został usunięty w 1935 r. z pre-: toniową w Świętochłowicach oraz de- 
zesary i szeregów związkowych. P. tai w Lipinach.
Lortz próbował wówczas frondowńć, j Obecnie zaś p. Loriz otrzymał od 
lednak, mimo wydanego przezeń listu „Wspólnoty Interesów*4 wyłączny hurt 
otwartego na Zjazd Związku Powstań naczyń emaliowanych wyrabianych 
ców Śl., zwołany do Kłakowa, nie przez hutę „Silesia-1 v  Paruszowcu i 
znalazł dostatecznego poparcia. Na tle hurtowy skład innych wyrobów hutni 
zatargu doszło nawet do \ ywczepią czych oraz ^dzierżawiono pip ob-

Z a k o ń c z o n o  ś l e d z t w o

W  a f e r z e  d e w i z o w e j  B e s s e r a
Przemytnicy niebawem staną przed sądem

KATOWICE, 29. 4  'leczące się odj czonc 
kilku tygodni śledztwo w sprawie 
wielkiej afery dewizowej właści­
ciela potajemnego banczku żydów 
skiego Nafcalego Bessera, zamiesz­
kałego ostatnio w  Katowicach 
przy uL Dworcowej 3 i jego towa­
rzyszy, zostało ostatecznie zakoń-

N o w e  w y d a n i e
G ł o ś n e j  P r a c y  K s .  P r a n a j t i s ó

p.i Chrześcijanin w Îmudzie
Książka którą planow o żydzi w ykupują. Po raz pierw szy w  języku 
polskim  z fotokopią hebrajsko -  iącipslęiegp o ry g u ą lu . R i najiyęią 
w  kantorze ABC. —  A l. Jerozolim skie 3a pokój 11. Cena złotych 8 . 
N o prow incję  w y-yłan jy sa zaliczeniem  pocztow ym  doliczając ko­

szta w ysyłki.

M'oło?z ypąwsjc i ego, ktńpj przema­
wiał wśród nieutajonycił łez. P. bo- 
jerrodf- pudriękował zą okazane mu 
przywiązanie. Uropżjstaści zakoń­
czyły dhOtld ukraiąą|de praz dwie 

piosenką fjjgmnowę, odśpiewane przez 
ukraiąsjii $bór lądOĄj' Występ ten 

> SbjW  [rtk ląhlsfłąją pieśń czy też 
Syntezą BWjłykj v ̂ y«iskiej p. Józef- 
skiego. w  póżnycł. godzinach popo­
łudniowych żegnała p. Józefskiego 
najmilsza mu korporacja polityczna 
Wołyiiąjko . Ukraińskie ^jcdnpcąppie 
w wab „Ridnej Chaty” w Łnckii, a

Wieczorem odbył się oficjalny bankiet 
9  salach klubu „Ognisko” . Nocnym 
pociągiem warsrav skim, opuścił p. 
Józewski Łuck i Wołyń**.

f i k  pisze poisico -  żydow ski 
organ, który sw ego czasu cytu jąc 
w yjątk i z prasy narodow ej kry­
tykującej działalność p. w o jew o ­
dy Józewskiego, zaopatrywał je  
w iele m ów iącym i nagłówkam i w 
rodzaju : „A taki praw icy na p.
w ojew odę Józew skiego” . T . K.

D y r .  H o f f m a n  u s t ą p i ł
E c h a  s k a n d a l u  s f  B a n k u  H a n d l o w y m
Bank H andlow y w  W arszawie, I tora zadecydow ać ma dziś posie- 

ząw iadp-mił Związek Banków w ozenie Rady. W śród kandydatów 
P olsce, ze dyr. Banku H a n d low e-; na to stanow isko wym ieniony

K a r ? d y  [ u d e w c ó w

T e a t r y
ną Siąsfcy

TEATR STANISŁAWA WYSPIAŃ­
SKIEGO W KATOWICACH

Sobota o godz. 15 30: „Gałązka
Rozmarynu”  dla szkół. •— O gądz. 
20: „Gałązka Rozmarynu”  dia śl. 
Kopalu [ 'Cynk.

Niedziela o godz. 15.30 „Tekla’. 
— O godz. 20: „Gałązka Ro^ińary 
nu”

NA PROWINCJI 
TARN. GÓRY: —  poniedziałek 2 

maja o godz. 20: „Skiz”.
LUBLINIEC —  poniedziałek 2-gf' 

maia o godz. 20: „Tekla” .

pieczenia dowodów wobec p n w M W w i *  wiceprem, Kw<ą*kpwslćego

KW IECIEŃ
S I O  N C E

Wschód] (tactióć
4— 9 | 18-b 8

5 | f l K S 1 E ż y C

u U Wschód| /.achód
4 _  o ] 19-41

SOBOTA Dl. dnia|l’ rzvbyło
J 7— 5

Dziś św. Katarzyny 
Jutro św F ilipa

0 G Ł O S Z E Ń  i A  
D R O B N E

A f t T Y K l jŁ Y  S P O R T O W E  
n w w e w o u M w i P W P

t
D f lH I E W  tenisowe oraz
K H ItlC I  I wszystko do spor­
tów w dużym wyborze poleca

STEFAN STEFAŃSKI
Jasna 12 naprzeciw Filharmonii

KUPNO. SPRZEDAZ
p» w

M aszyny do pisania 
Torpedo podróżne

4 3 S 9 p i  biurowe, arytmometry
Tbalęs; duży wybór 

maazy.n okazyjnych. Sprzedaż — 
Kupno — Remonty. Maczunder. Mar­
szałkowska 83 tel. 700-05.

M E B L E

M tD I  L Firma chtześci-
lińską .C i ę ż ­

k o w s k i '  Niiwyowiat i ą  
Duży wybór nowoczes UH 

nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 
pojedyncze

fóEBLE Stylowe, no-r a t D L C  woczesne Sio 
7 lowe. Sypialnie. Gabine­

ty. Sztuk' pojeoyńcze 
ytworne meble tapicerskie poleca 
raw chrześcijańska „Ciężkowski” . 
owy Świat 64, tel. 3 40.85. Wyrób 
tasny Warunki dogodne

M C D I C uniwersalne, kombinowa­
l i  Ł D L k  ne. stotowe, sypialnie, ka­
walerskie, na składzie. Zaprojektowa­
ne mieszkanie jest pieknel celowe! 
tanie! Porady specjalisty wnętrz. 
.Kanadyjka”  Bracka 19.

M E S I E gotowe i na zamówienia 
własnego wyrobu pole­

ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
iowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska Z

R Ó Ż E hE

R owery, ramy, hurt detal, specjal­
ne ceny. Leszno 26. A. Rybow- 

ski teL 11-95-54

przychylił się do wniosku obroń- ; 
cow i postanowił wypuścić wszyst 
kich na wolną stopę do czasu roz 
prawy za kaucjami. Zwolnienie 
Bęssęrą uwarunkowane zostało zło 
zeniem kaucji 20.0u0 zł. Petelma- 
na 3.000 zł., a reszca oskarżonych z 
Dawidem Zachariaszem i Kraicau- 
erem na czele za kaucją po 1 005 
zŁ W  najbliższym czasie akta spra 
w y zostaną przekazane prokurafo- 
turze dla sporządzenia aktu oskar 
lenia.

Jak w swoim czasie donosiliśmy 
Besser zajmował się nielegalnym 
skupem złota ł dewiz oraz sprze­
dażą walut z dostawą zagranicę. 
Głównym jego naganiaczem był 
Perelman. W  sprawę tę wmiesza­
nych jest szereg kupców żydow ­
skich z Katowic.

„Gzas’- donosi.
W  kolach politycznych Stronnic ■ 

twa Ludowego przemówienie wice 
premierą Kwiatkowskiego jest ba. 
dzo uważnie rozważane. Dają się 

słyszeć głosy, że odbiega oni: od 
wszystkich dotychczasowych pficjąl 
pych czy póloficjalnych enun. jacyj, 
posiadając swój ciężar gatunkowy, 
ze względu na, do pewnego stopnia, 
realne zanalizowanie sytuacja W ra­
zie rozwinięcia i ścisłego sprecyzo­
wania w ysugiętych tez, i icgą one

wewnętrznej sytpacji politycznej.
Włau.Qbiośęi te podajem y ną od­

pow iedzialność źródła.

go w  W arszawie, M ieczysław  H of 
fraąn, zg łosił rezygnację z ziajmio- 
w anego stanowiska. Jednocześnie 
dyr. H offm an  ustąpił ?e stanowi 
ska członka zarządu Związku 
Banków.

F unkcje naczelnego dyrektora 
^  Bąjfka H andlow ego spraw uje o-

OHllSiSta
o oślepienie pacjentki

. . . . . . . . . .  „ W Samborze sensacyjną sprawę
eweątąalnie stanowić podstąwę do rozpatruję sąd okręgowy. Oto żona 
rozmów konsolidacyjnych, odmień- agenta Gusta Klurpr leczyła się u

b.ępnie zą»tępc?io dyr. Gintowk,
O nom 'nącji naczelnego dyrck-

jest także jeden z dyrektorów 
Banku p Repeczko.

Jak się dowiadujem y słynny 
już dziś list Banku H andlow ego 
w W arszawie był wystosow any 
nie do Elektrowni Okręgowej w 
Pruszkowie, ale do innego przed­
siębiorstw a angielskiego, położo­
nego ped W arsaawą.

99

C c  t o  j e s t

' 3 o c  K w i t n ą c e j  W i ś n i 19

Dziś 30 kw ietnia salony O ficer  dla wszystkich święrem 
skiego Kasyna G arnizonow ego h ę 'w e se la , tańca 1 zabawy, 
dą egzotycznie i bugato udekoro 
wane. Każdy, Jęto tam przyjdzie, 
będzie się czuł jak gdyby w Japo

radości,

śmi. Pora kw itnącej

m
wiśni jest

nych jednakże ud dotychczasowych jęonego z okulistów diohobysluch. nii wśród morza kw itnących wi- 
pxób 1 usiłowań. Lucowcy ząsadni- M oby: pggorszerda się »tanu, 
izp za podst?vyę swoich tez uważa cjeiitką wyjechała dr. Lwowa, lecz 
ją rezolucje nowosie|epkie. wszelka popiuc okazałą kię spóŻiuo-

W warSiawskich kolach politycz- na i nieszczęśliwa tcohieta straciła 
nych znów obiegają pogłoski o lyzrok. Obecnie Elarerową ząskat- 
wspólnym posiedzeniu przywódców żyła okulistę drobcbycąiegj o od- 
Stron. Lud., Stronnictwa Prący I szltodowańie w kwucię zj. ą.000 i wy- 
P. P. S., jakie rpiąto się w tych płatę dożywotniej renty, 
tjiiiach odbyć w Warszawie. Tema-
itni konfeiencji miała być sprawa

Otóż W arssaw a ma okazję prze 
żyć te cudne chwile. fB ilcty  i sa 
proszenia można nabyw ać w Sa­
lonach Kasyna, A l. Szucha 29. 
Początek o gTtdz. 22).

m u n
W ę d z a r n i e  r y b

u n i e r u d i o f f ń o n e

O Z N A K

TEĄTR MIEJSKI: Komedia „Ciot­
ką Karola”  z udziafepr. Eugeniusza 
Bcdo,' Anusiakówny, Dworzyńskiej, 
Jasnorzewskiej, Boneckiego, Marcze­
wskiego i in. Kier. muz. L. L ud-wi- 
kowsl::, reżyseria 1. Gotaszeuski. 
POUR/EB ZAbŁUŻONEI OBYWA­

TELKI
W Garwulupe odby| się pogrzeb 

znanej z ofiarnej pracy społeczno-

3 maja, o godz. 7-ej pobudką, n a -,
Śtępnie n godz. 10-ej zostaną udpra- oiikcję. I, tych wz 
wionę nabożeństwa w kościele Kate- czono ppodnkcję 1 .

G D YN IA , 25 4. (Kio). W obec 
braku surow ca w ędzarnie gdyń ­
skie, jak  rów nież i na półw yspie j 

| zmuszone są unieruchom ić pro- 
tych w zględów  ograni- 

filetó-w oraz mą- 1
dralnym i w innych świątynią^h. j czki rybnej.

O godz. 11.30 odbędzie sję jjefila-1 i M n i  
Ua na Placu Litewskim, po czym I 
p godz. J2-ej nastąpi przekazanie; 
miejscowemu pułkowi piechoty Leg.' 
karabinu maszynowego i granatnika.

Po tych uroczystościach, o godz
oświatowej dzjalaczki, ś. p. Julii Ma- .12.30 nastąpi wręczenie nagród za- 
1 newskiej, właścicielki majątku Za- j wodnikom w wojewódzkich zawn- 
wady. ' idach sportowych, o godz. ?aś 17-ej

W uroczystościach pogrzebowych I na boisku ty. K. S. „Urna”  odbędzie 
wzięli udział przedstawiciele władz . się popis gimnastyczny Towaizystwa 
administracyjnyrh i samorządowych ’ ™ 
oraz olbrzymie rzesze ludności.

KRWAWA TRAGEDIA MIŁOSNA 
W miejscowości Suchyń <pjw ja-

bezptatny).
Jednpcześnię zgodnie z dorocznym 

zwyczajem w uroczystym tyni dniu
nowski) Stanisław Marcinkowski, za- ] Pr«-Pr°w aiazona będzie zbiprka wśrón 
mieszkały w Chruslance (pow- pa- sPoleC:teilstwa lubelskiego na „Dar

• Narodov.-y-‘tawski), podczas sprzeczki strzeli! /. 
rewolweru do 15-letniej Janiny Wró- 
blównej, w której kochaj się od daw 
na

MILA ŻClNĄ”
Niejaką Helena Stobodą, zamiesz-

szczętme.
Przyjemnej żony poszukuje policja.

AUC , w Mul CJ KULHftj aję uaw- j ‘ r u 1 , ; * ‘ j
bez wzajemności. Zabójcą, sądząc *:a “ !,nl>e» w niewiado-

że ofiara jego nic żyje, strzelił sobie mym kierunku, okradłszy męża do 
w skroń, ponosząc śmierć na miejscu.
TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 

We wsi Wólka (pow łukowski;, 
podczas zakładania olbrzymiego klo­
ca na s>t°jaki do tarcią drzewa, kioc 
wymkną! się z rąk robotników | ru­
nął ńa 19-Ietniego tracza, Kazimierza 
Ponikowskiego. Nieszczęśliwy chło­
piec poniósł śmierć.
OBCHoD ŚWIĘTA NĄRODGWEGG 

W  LUBLIIflfi 
W  ramącfi obchodzonego ną tere­

nie całego Państwa Święla Nafodo- 
wego, Lublin urządza swój doroczny 
obchód.

P o d r ó ż y )  s a m o l o t e m

2TEATRY
TEATR POLSKI: „Nasza żonusia” . 

. TEATR W lEi.hl: ,,’Iraviatą-.

M N  A
ADRIA „Rolek i Lolek” 
APOLLO; „Pani Walewska” 
GORSO: „Moskwa — Szanghaj” . 
GLORIA: „Confetti:*.
METROPOL!S: „Pani Walewska” 
OŚWIATOWE T. C. L.: „Pasteur**. 
RENAISSANGE: „Jej obrońcy” . 
SFINKS: „Hrabina Marica” . 
SŁOŃCE: „Ostrożnie z miłością” . 
ŚWIT: „Ber rozkazu".

I TĘCZA (Łazarz!- 
brak".

TĘCZA (W ild a ): ,
ria ■

„Książę i ie- 

,Królowa Wikto-

TEATR MIEJSKI 
W  BYDGOSZCZY 

W sobotę: „Księżna cyrkówka”
KIKA W BYDGOSZCZY 

APOLLO: „Zdobywca senc'. 
KRISTAL: „Wrzpa”
KAPITOL: „Dziewczęta ą Nowo­

lipek**
MARYSIEŃKA: „Alarm na mo. 

rzu".

U r o n ik ą  lw ow ska
ZMIANA DYREKCJI 

TEATRÓW ĄHEJSKICH
Dyrektor teatrów miejskich we 

Lwowie p. Janusz Warnecki nadesłał 
(Jo prezydium m. Lwoya pismo, w 
którym rezygnuje ze stanowiska dy­
rektora i dalszej dzierżawy lwow- 
skiph' teatrpw. Rezygnacja dyr. War- 
iiecjcjego nastąpiła w ęsyiązkń z tym,

Uroczystości rozpoczną się dnia że zarząd miasta odmówił udzielenia

K r o n ik a  P o le sia
TREZbk- IZBY ROLNICZEJ

M i ni ster Rolnictwa i Reform Rol­
nych w Warszawie, zatwierdził ostat­
ni-) wybory Zarządu Poleskiej Izby 
Rolniczej w Brześciu n.Bug., na cze­
le ktPirego powołano jako prezesa 
Henryka Treb.ckitgo.

i  GECHU RZEŹNI KÓW 
W lokalu Izby Rzemieślniczej w 

Brześciu n.Bug. odbyło się zebranie 
członków chrześcijańskiego cechu 
rzeźników i jy eon marzy. Tematem 

obrad była sprawa walłu z nielegal­
nym rzeźnictwem i stosunku rzeźni 
miejskiej do rzeźników. Df. Górski 
zapoznał obecnych z obowiązującymi 
przep:saiiti.

ROZBUDOWA KOŚCIOŁA 
Odbyło się' w Brześciu n.Bug. po- 

siecjzeńie Komitetu rozbudowy miej­
scowego kościoła famego rzymsko­
katolickiego przy ulicy Unii Lubel­
skiej. Posiedzeniu przewodniczył 
miejscowy dziekan żolądkowskl. 
Wprawdzie projekt rozbudowy został 
po kilku latach już sporządzony, lecz

dotychczas nie został jeszcze za­
twierdzony. Koszt rozbudowy wynp- 
.sić: ma około 300.000 zł. Po kilku Ja­
tach na cel ten zebrano zaledwie o- 
koło 10.000 zł. i jeden wagon wapna.

DZIECI DLA WOJSKA
Dzieci szkoły powszechnej Nr. 1 

ff Brześciu n.Bug., przez cały okres 
zimowy zbierały fundusz na zaku­
pienie- karabinu ręcznego. Obecnie 
karabin ten został już zakupiony i 
w dniu 3 maja b. r. zostanie wrę­
czony przez delegację młodzieży 
szkolnej i Komitetu rodzicielskiego 
jednemu z miejscowych pułków. 

OTWARCIE KLUBU 
MOTOCYKLOWEGO 

W Pińsku powstał pierwszy na 
Polesiu Klub Motocyklowy „Pole­
sie”. Na czele Zarządu organizacji 
stanął map. p. E. Kra w.

f *0 nabożeństwie w Katedrze od- 
byfo się poświęcenie maszyn, które­
go dokonał J. E. ks. biskup Karol 
Niem-ra

mu znacznych dodatkowych subwen­
cji ną prowadzenie tpatfów. Podko­
misja teatralna lwówsklei rady miej­
skiej uchwaliła przyjąć do wiadomo­
ści rezygnację dyr. Wameekiego 
oraą przychyliła się Je prop zycji 
zarządu miasta, by w najbliższym 
sezohie' zarząd rniaptą Lwowa sdjjął 
teatr na1'własną adpumstrację.

Równbcześnii: na' kierownika arty­
stycznego powjłany zostanie dotych­
czasowy dyrektor teatru wileńskiego 
p. Szpaktęwiez.

Pp PRACĘ DO NTEMiEG
W  ejniu 2 mą ja wyjeżdżą z Prze­

worska grupa 120 robotników i ro- 
botiiić1 zakontraktowanych ną prace 
rolne w Niemczech. Jednocześnie 
rozpoczęła eię na tamtejszymi teueme 
rekrutacja 5Q0 robotników, którzy 
wyjechać rjjąją na roboty rolne do 
Łotwy.

ODCZYT 
WŁOSKIEGO UCZONEGO

Do Lwowa przybył wczorąj włoski 
ączcmy, prof. uniwersytetu w Medio­
lanie Girolamo Luigi - Bassajii, któ­
ry wygłosił odczyt o systemie usta­
wodawczym we Włoszęeh.

ŚWIĘTO LOTNICZE 
W SKNIŁO>VJE

KONSEKRACJA KOŚCIOŁA

WTLSGN-A?- J)r-oga dr. -Sławy” , 
PRZENIESIENIE

B. kierownik urzędu śledczego po­
licji państwowej w Poznaniu p. No­
wakowski został powołani do urzę­
du śledczego w Łucku.

POĆHOD 1 MAJOWY 
Władze administracyjne udzieliły 

Socjalistom i związkom klasowym ze­
zwolenia na pochód w dniu 1 maja, 
wyznaczyły mu jednak trasę krótszą 
niż zwykle.

Starosta w Inowrocławiu p. Wilczek 
wydal zarządzenie, zakazujące urzą­
dzania wszelkich obchodów w dniu 1 
maja.

DZIECI Z FOLEStJ
1-go maja przybędzie do Poznania 

wycieczka przeszło 600 dzieci szkol­
nych z Polesia pod przewodnictwem 
inspektora szkolnego z Pińska. Wy- 

_  . nr - cieczka ta zabawi w Poznaniu C dni.
B jdgcsicz. (a) W sali posiedzeń \y czasie uroczysiości 3-majowycli 

Wydziału Powiatowego odbyto się ofiar„ ją j „ iec: poleskie karabu ma. 
Zebranie członków Komitetu Budowy szynowy armii, zakupiony ze skU dek 
kościoła w Brzozie celem ustalenia rpdzil.ów j naucz, ;ielstwa z ,l0W> 
pyngrąwu uroczystości konsekracji pjńslG  ̂ -o.
kościoła, którą odbędzie się dnia 15 TRAGICZNE SAMOBejSTWO 
maja b. r. uroczystego aktu dokona c ’ 'i.,,-_t_T J t-*’ j < y j  , tn j W ozaniotulacn rozegrała sie ro-

m  <łc*. * .« j  ł • ■ * , nowie tragedia rodzinna. Mianowiciehjtza, oraz licznego duchowieństwu, on „a „ \a
Uroczysto^ rr Będzie ’miała' charak- f ^ k u f  c*rce Marcie, ojc.ee nie ze-
ter religijny i l ńr dojsy z mjziąłom ^ ohł na udziat w kurs,e RDtowanm. 
wojska bydgoskiego pułku pic-rhoty, Dziewczyna w czasie niephecngsci 
ktńry toczył"'pąmięV boje Rod Brio- domownmow, zabrata ojcu fuzję .
z£ ■ ■ - - ■' T ■ r " przecj lustrem pociągnifcięrn .cyngla

>pQ GLUZAMI nPg4» spowodowała wystrzał. Z roz-
a; F.zy szosie''Ldbickiej f . W J P  czaszką znaleziono denatkę 

przy rozbiorze schronu zwaliła się w kafuży krwi na podłodze. Śmierfi 
Ifcdr-a 7.0 ścian, grzę^ąc pod sobą Dnri7I, , p
rubotnika St^pisł^wa Swierkowskie- PROCES PRZECIE RODZINIE 
go. Mijno nuf.whmiastowej pomocy FORBRYCHÓW
wy-iobytó z pod gyuzów zwłoki świer I races przeciwko rodzinie Forbry- 
kowsŁiegg. chów J ięh wspólnikom został w śro-

'KDŚSAK . gZCZUrKA de wieczór przerwany ćeiem powb-
W  TORUNIU | lania nowych świadków, w dn. 1 ma-

Toruń. ( u  W  są li Djyóru, Artusa ió- Jako ostatni świadek w dotyęh- 
znaitó, pcwjęściopisarką p. Zofią Kos- czasowej kolejce zeznaual sw. JĆu-
sok '- Szczucka wygłosił-- odczyt p.t. 
„Rewindykacją polskości**. N-. zwy­
kłe ciątawy odczyt p, Kossak - 
dzczućkTej‘ przyjęty był przez publi­
czność gorącym! owaciami.

WIADOMOŚCI Z TOaU

kiilski, klóry odpowiada) niedawno 
orzsd sądem za rieprawne leczenie 
i posługiwanie się tytułem dra medy­
cyny. Zeznania Kukulskiego były bar­
dzo obciążające dla Forbrychów.

l a p i s y  n s t  c  z i ć
GON. 1. Nagr. 1400 zł. dla 3 I. 

og. i kl. Dyft. 2l00 m : Reiieka, A- 
mico Fritz II, Memoire, Riibezahl, 
Demokracją II.

GON 2. Nagr, 200(1 zł. dla 4 L i 
,’ t. og, i 'k l .  Dyst. 1600 m: N;zza, 

Interesująca impreza lotnicza od-'Bryza, Dcvilie, Atak, Ingola.
GON 3. Nagr. 1.400 zł.' dla : l.będzie sję w SkniJome p .  Lwowem 

'cywTiiym porcie lotniczym w dniu 
3 Maja. Sztafety kolarskie hąrcęrąy 
wręczą mianowicie sztafecie lotniczej 
harcerzy adres hojdownie-y dla Pana 
Prezydenta R. P., Protektora ZHP.

Adres' zostanie przesłany' samoło- 
Lcm do Wai-szawy, gdżię .odbędzie 
się zjazd gwiaździsty lotniczych sza- 
fet hr Tcerskich,

viette Cherie, Zorza, Ortoian, Laj­
konik.

GON. 6. Nagr. 2400 zł. dla 4 1. i 
st. og. i kl. Dyst. 1600 m: Jąjjrpś, 
Pommery, Elba, Centyfolia, Boji- 
boule, Kid, Nelly, Iffet, Kypris. ' 

GON. 7. Nagr. 2200 zł. dla 4 'I. i 
-r ,. st. og. i kl. Dyst. 2100 m: Lsolano,

i st. pg. i kl. Dyst. 21u0 m: Night i Liktor, Harmsttan. N„la, Mousijue-
_ _ . lairę, Orgia. Paniar. Kłopot.Breeze, Kjpia, Nr.r, Desir, Sessi.

GON. 4 Nagr. 3.00" zł. dia 4 J. 
i ag. i i  1. kl. Dyst'. 2400 .n:
Delf, Nćwmarket, Aaak, Horyń, Ka- 
res.

GON. 5. Nagr- 2000 zł. dia 3 i. 
og. i kl. Dyst. 1600 m Izba, Old 
Girl, Demagogia, Brawo Palii, O-

GON. 8. Nagr. 1600 zł. dla 3 1. og. 
3 k). Dyst. 1600 m: Joyeuse. Ostra, 
Ostroga, Ferdynand, Rozmach, Bre­
za! da, Doża, Centaur Ii.

G.QN. 9. Nagr, 180P zł. dia 3 L 
og. i kl. Dyst. 2100 m: Wróżda,
Ramzes, Ondee, Przebój JUL
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WRZENIE NA 
BIAŁORUSI

Prasa polska stanow czo za 
mało uwagi pośw ięciła  ostatnim 
zdarzeniom na sow ieckiej Bia-

Zylzi zbieroja 20 milionód) i l i r t e
by utrzymać ubój rytualny w Polsce

„ B r a c i a ”  i k a p i t a l i ś c i  p r z y  p r a c y

łoi urn. Dla ścisłości przypom ina­
my, że przebieg tych wypadków 
był następujący:

Kom isarz dywizjonu artylerii 
przeciw lotniczej w W itebsku, n ie­
jaki Piszko czy Ptaszko, miał na 
dziedzińcu koszar ostrą wymianę 
zdań z jednym  z wyższych o f i ­
cerów  dywizjonu. W reszcie zde­
nerwowany o ficer  wym ierzył ży­
dowi policzek Kom isarz sięgnął 
do rewolweru, ale został obez­
władniony przez innych oficerów  
i ratował się ucieczką. Gdy w ró­
cił z oddziałem m iejscow ego G. 
P. U., zastał koszary zamknięte, 
a w oknach karabiny maszynowe, 
To samo uczyniły i inne pułki,1 
stacjonow ane w Witebsku.

W obec jaw nego powstania we-' 
zwano z M oskwy oddziały w ojsk  
GPU, oraz szereg bombowców i 
aparatów m yśliwskich. W  W iteb­
sku odbyła się prawdziwa bitwa,J 
w rezultacie której m iejscow y
garnizon złożył broń. Aresztowa 
no 50 o ficerów  oraz 150 żołnie­
rzy. Jest w idu  zabitych i ran 
nych.

W  związku z wypadkami w i­
tebskimi zakonspirowana radio 
stacja  antystalinowska na so­
w ieckiej B iałorusi rozwinęła go 
rączkową działalność, zapowia­
dając upadek reżimu na dzień 
maja. W  odpowiedzi na to w ła­
dze w prow adziły drakońskie ka­
ry na osoby, słuchające tej ra­
diostacji. W  ciągu kilku dni pod 
zarzutem słuchania nielegalnych 
audycyj skazano 800 osób na 10- 
ietnie zesłanie do obozu izola­
cyjnego.

W  obawie przed zamachem na 
Stalina zatrzymano w samej M o­
skwie z górą 4.000 osób „podej 
rżanych". Podobno dyktator w o- 
bawie o swe życie nie weźmie u- 
działu w pierw szom ajow ej para­
dzie. Zastąpić go ma w tym je ­
den- z jeg o  sobow tórów ___

Nad Sowietami zbierają 
groźne chmury.

Odroczenie momentu ostatecz­
nego uchwalenia ustawy o zakazie 
uboju rytualnego dało żydom 
czas do poruszenia najrozm ait­
szych sprężyn, któreby uniem o­
żliw iły ostateczne uchw alenie tej 
ustawy. Rozpoczęli najrozm aitsze 
starania, które m ają doprowadzić 

I d o  zrealizowania tego ce lu ; prze­
de wszystkim liczą oni na pomoc 
„braci zagranicznych".

Poszły w ruch dwa środowiska: 
loże Brnei B ‘rith w Stanach Z jed ­
noczonych Am. Półn. oraz A l- 
liance Israelite Uniyerselle we 
Francji i w innych krajach Eu­
ropy. W centralnych ośrodkach de 
cydujących  żydostwa zapadły b o ­
wiem uchwały, by sprawę uboju 
rytualnego uznać za moment do 
wystąpienia do zdecydowanej 
walki z antysemityzmem polskim.

KAPITAŁ ŻYDOWSKI 
PRZY PRACY

Żydostwo międzynarodowe
krząta się przede wszystkim, by 
zebrać dostatecznie wielki fun ­
dusz. przeznaczony do finansow a­
nia walki z antysemityzmem w i 
Polsce. W ysokość tego funduszu I 
ma przekraczać wszystkie dotych j 
czasowe wysiłki przedsiębrane w l 
tym kierunku. Rzucono bowiem  j 
hasło, by zebrać na ten cel 20 j 
m ilionów dolarów. A kcja zbiera- | 
nia pieniędzy jest prowadzona bar 
dzo ostrożnie, wśród osób zaufa­
nych, prowadzona jest jednak z 
wielką energią.

Na terenie Stanów Z jednoczo­
nych ośrodkiem tej akcji finanso­
wej jest słynny żydowski Dom 
Bankowy „K u p i, Loeb i S -k a “ , 
który —  jak wiadom o —  sw ojego 
czasu finansow ał rew olucję bo l­
szewicką w  Rosji. Na terenie Fran 
cji akcję prowadzą Rotshildowie.

Obok tego w krajach zachodnio­
europejskich i amerykańskich ma 
być prowadzona wielka akcja pro 
pagandowa antypolska. Różne o - 
środki żydostwa polskiego dostały 
polecenia z zagranicy, b y  przygo- 

s ię jtow a ć odpow iednie materiały, któ 
reby robiły należyte wrażenie na

humanitarnych umysłach państw 
zachodnich. A kcja ta ma „w y ­
buchnąć" w najbliższym  czasie.

MASONI 
NIE PRÓŻNUJĄ

W obecnej akcji żydzi nie w y ­
rzekają się również swego zw yk­
łego i wiernego narzędzia, jakim 
jest masoneria. I w  tych kołach 
odbyw a się energiczna akcja przy 
gotowawcza. Żydzi nie zapomina­
ją  również o przybudów kach ma­
sońskich w rodzaju Rotary Clubu.
Specjalnego znaczenia w tych wa­
runkach nabierają w izyty róż- ! itfejsz^erf przyw ódców  żydostwa 
nych dygnitarzy masońskich w ,polsk iego  wysunął projekt prze- 
Polsee, jakie m iały m iejsce w  cią i jęci3 uboju  rytualnego przez ka- 
gu ostatnich paru tygodni, w  szcze bały żydowskie. Sprzedaż od by - 
gólności żydostwo m iędzynarodo- j wałaby się wyłącznie dla konsu- j 
we w yw ierać chce w pływ  na 
przedstawicieli konserwatystów, 
odgryw ających  jak wiadom o du­
żą rolę w senacie za pośredni­
ctwem  spokrewnionej z żydami 
arystokracji francuskiej.

Energiczna akcja żydowska od­
bywa się zresztą nie tylko na te­

renie m iędzynarodowym ; również 
na terenie Polski żydzi nie zasy­
piają gruszek w popiele i czynią 
po mogą, by jeśli nie uniemożli­
wić, to w każdym razie utrudnić 
uchwalenie zakazu uboju rytual­
nego. ___
k a w a ł y  ż y d o w s k ie

Myślą o najrozmaitszych kawa­
łach, które by doprowadziły do 
tego, by stępić ostrze lub unie­
możliwić uchwalenie zakazu. W  
myśl zasady, że jeśli nie można 
„nad" to trzeba „p od " —  p. A po­
linary Hartglass —  jeden z w yb it-

drobiu przez żydów. Ponieważ do­
tychczasowy projekt nie przewi­
duje zakazu uboju rytualnego 
drobiu, żydzi, chcą w ten sposób 
w  istocie utrzymać ubój rytual­
ny. W  zakresie hodow li drobiu 
żydzi niebawem  m ają przejść od 
projektów  do czynów i zorgani­
zować szereg spółdzielni, któreby 
im ułatwiły własną hodow lę dro­
biu

K O L C S bez
R 0 2

E K S P E R Y M E N T  
i : '  IR A K *

Żydowski „ Hajnt“ donosi: 
Rząd Iraku rozkazai konsulowi, a- 

by rozdał wizy wjazdowe wiedeń­
skim doktorom żydowskim, którzy 
zechcą osiedlić się w Iraku, aby tam 
prsktyKować.

Rząd Iraku chce w ten sposób 
zdobyć d ;bre i wykwalifikowane s3y 
lekarskie i podnieść poziom sanitar­
ny kraju.

Rzad Iraku chce więc robić 
doświadczenia na zdrowiu wła 
anych obywateli Chcąc pójśćNa wypadek uchwalenia zaka 

zu, żydzi projektują cały szereg n a  rękę rządowi Iraku propo- 
akcji protestacyjnych, któreby liuiemy mu wszystkich leka- 
jednak nie ograniczały się do pro- ,i'~y żydów, eksperymentują- 
testu biernego w rodzaju postu cych dotychczas na skórze pa- 
protestacyjnego lub innych tym  cjentów  Polakóu). Jedynie bo- 
podobnych imprez, ale chcą w y - wiem taki na szeroką skalę za 
kazać, że wejście w życie tej u - krojony eksperyment może 

t stawy pociągnęłoby za sobą cały dać pełne rezultaty i „pod- 
mentów żydów. P. Apolinary i szereg daleko idących, n iepom yśl- nieść poziom sanitarny“ w Ira 
Harglass chce więc pod płaszczy- Jnych konsekw encji dla polskiego ku 
kiem kahału utrzymać wyzysk j życia gospodarczego. W ielka rola, 
społeczeństwa polskiego przez j jaką w dotychczasowym  życiu go- 
żydowskich handlarzy bydłem  i i spodarczym Polski odgryw ają ży -
mięsem.

Inne pom ysły żydowskie idą w 
kierunku rozszerzenia hodowli

^ y d o w s k o - ó j k r a i ń s k i e  z a b a w y

w  s a l i  „ S o k o ł a ”

Za <»fcS«5'rl
W  S o b o t ę  Mi A  JI A  o godz. 30

Prezesem Sokoła w Gródku Jagiel­
lońskim jest znany b. działacz sana­
cyjny p. dyr. Chojecki Od dłuższe­
go crasu, Sokół w Gródku Jagiell. — 
pomimo interwencyj polskich czyn­
ników społecznych wynajmuje swo­
je sale rozmaitym ukraińskim wę­
drownym teatrom, bądź też na ży­
dowskie zabawy taneczne.

Mimo coraz bardziej rozwijającego 
się uświadomienia narodowego wśród 
tut społeczeństwa polskiego — So­
kół w Gródku Jagiell. —  w myśl 
tradycji BBWR nadal uprawia filo- 
mniejszościową politykę. Oczywiście 
społeczeństwo polskie Gródka Ja­
giellońskiego nie może się z tym sta­

nem pogodzić, by w salach polskiego 
Sokoła rozchodziły się dźwięki ży­
dowskich majufesów, bądź też roz­
brzmiewały ukraińskie pieśni w ro­
dzaju: „Szcze ne wmerła Ukraina".

T. K.

i dzi, ułatwiać im będzie udow od­
nienie tej tezy.

NIEPRZYJEMNOŚCI
Wreszcie żydzi gotują cały sze­

reg akcji, skierowanych prze­
ciw ko osobom , które zaangażowa­
ły się w  walkę o wprow adzenie za 
kazu uboju  rytualnego w  Polsce. 
„N ieprzyjem ności", jakie ma­
ją  te osoby spotkać, sa różnego ro­
dzaju. W  ten sposób przed m o­
mentem ostatecznego uchwalenia 
ustawy żydzi chcą stworzyć na­
cisk i uniem ożliwić uchwalenie tej 
ustawy.

P Ę T L A
zbiegu alei Józefa Piłsud­

skiego i Filtrowej, przed pom - 
nikiem poległych saperów by­
ła pętla tramwajowa.

W  listopadzie ub. roku  
przekładano ją, obecnie —  za­
ledwie w 5 miesięcy —  p ę t l a  
została uznana za niepotrzeb­
ną i przystąpiono już do usu­
nięcia jej.

Czy postępowanie Dyrekcji 
Tramwajów Miejskich n i e  
przypomina tej bajeczki o 
złym terminatorze szewekim, 
który pokazując majstrowi u- 
szyte buty, pytał, czy może je 
już spruć

SIUe£W-S!1 eEW1EC
NAJLEPSZE PARCELE BUDOWLANE. —  NAJPIĘKNIEJSZE TcRENY WARSZAWY,

O L B R Z Y M I  W Z R O S T  W A R T O Ś C I .
Sprzedaż na dogodnych warunkach kredytowych i za gotówkę 

s p r z e d a j e  Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  D Ó B R  W I L A N O W S K I C H  w  W A R S Z A W I E ,  
M a r s z a ł k o w s k a  9 4 .  t e l .  8 . 4 4 * ! I 6 ,  g o o z .  0 - 1 5  i 1 T 3 0  — 1 9 .

£dno czy zagłębi?

Z b a d a ć  b o g a c tw a  n a fto w e !
C o  m i j w o ą  g e o l o g o w i e ?

w Konserwatorjum
Z n a k o m ity  p ian ista

STANISŁAW STANIEWICZ
—  "W y s t ą p i  w  b o g a t y m  p r o g r a m ie  ---------------

| Pisaliśmy przed paroma ty ­
godniami o poszukiwaniach przez 
,1-ra Abdona Paszkiewicza ropy 

1 naftowej na terenei K cyni i oko- 
I lic, oraz na temat „przygód", .ia-

Z ^ s t a n a w ś a j ą c a  j e d n o m y ś l n o ś ć

J a k i e  t o  p r o s o
h o d u j e  n a m  a p a r a t  p a ń s t w o w y

Rozesłany przez „Iskrę w y ­
wiad u szefa „G zcnu" gen. Skwar 
ezyńskiego w  natłoku wydarzeń 
politycznych ostatnich dni nie
zrobił większego wrażenia. Prasa 
zbliżona do „O zonu" (koncern 
Płk. M iedzińskiego) powitała o - 
czywiście w yw iad entuzjastycz­
nie. Natomiast prasa niezależna 
zachowała się na ogół bardzo po­
wściągliwie. Dłuższy natomiast 
w yw ód poświęcił oświadczeniu 
gen. Skwarczyńskiego p- Cat-

M aekiewicz w  „S łow ie" w ileń­
skim.

Na wstępie tych uwag czyta­
my:

Gen. Skwarczyński wyraża
zdziwienie, że organy prasowe
ugrupowań politycznych, które 
do „Ozonu" nie weszły", tak się 
jego sprawami interesują! Gene­
rał Skwarczyński chce jakby P°' 
- ledzieć: „Nie wtykajcie nosa
do cudzego prosa". Istotnie gdy­
bym powiedzmy zabierał głos _ w 
'Prawach wewnętrznych jakie- 
Fos innego stronnictwa, gdybym 
u‘ 'oiew al dlaczego u Witosa, czy 
w Endecji weszli do Rady Nad- 
zoęczpj panowie X., a nie pano- 
f le .^-> to słusznie mogliby sze- 
{,_?5'1.e tych stronnictw powie- 

„a panu co właściwie do 
-AIe myli się gen- Skwar- 

śtip : i®ślf sądzi, że te analo- 
Bo n 10*6 zastosować do Ozonu, 
st? iQm°n stronnictwem korzy
paratnM całego z pomocy a-
jego ?  e fó t fStW0wega WywiatłV 
gęstwa ^  rzekome zwy-

gtoszone są przez urzę­

dowe agencje, sołtysi rozklejają 
jego deklaracje na płotach, sta­
rostowie w poczekalniach urzę­
dowych, władze kolejowe na 
dworcach, .iego zjazdy, wiece i 
demonstracje odbywają się z u 
działem figur urzędowych, szef 
jego witsuiv jest przy przyjaz­
dach przez wojewodę La peronie. 
Oczywiście ten stan rzeczy nie 
grzeszy konstytucyjnością, aln z 
drugiej strony stwarza prawo dla 
każdego obywatela Rzeczypospo­
lite j/a  w tej liczbie dla konser­
watywnych dziennikarzy, którzy 
aczkolwiek są konserwatystami 
jednak urodzili sie Polakami nie ! 
gorszymi od gen. Skwarczynskie 
go, do kontroli, do wglądu do w y­
powiadania uwag jakie to proso : 
hoduje nain nasz apaiat państwo- j 
wy. |
Na temat „N apraw y" w ra- i 

dzie Naczelnej Ozonu p. M ackie- j 
w icz pisze: j

Gen. Skwarczyński zaprzecza ! 
aby nad Radą Nadzorcza domi 
nowała gro pa „naprawiaczy". 
Skądże się to jednak wzięło, że 
cała niezależna prasa polska, a 
także prasa żydowska wycho­
dząca w języku polskim, natych­

miast po ogłoszeniu listy Rady 
Nadzorczej napisała jednomyśl­
nie, że ta Rada Naczelna to dyk­
tatura „naprawiaczy". Przecież 
tą opinię wydały natychmiast: 1) 
narodowe dzienniki w stolicy i 
na prowincji, 2 ) prasa frofltu 
Mori, 3) prasa socjalistyczna: 
„Robotnik", Dziennik Ludowy, 
które „naprawiaczy" lubią i nie 
chciałyby im szkody zrobić, 4) 
prasa żydowska. Podobnie zresz­
tą ocenili sytuację koresponden­
ci zagraniczni. —  I po tem wszyst 
kiem gen. Skwarczyński powia­
da „nic podobnego", „o  kluczu 
partyjnym n-e myślałem, rzuci­
łem go do Wisły" .— Czyż na­
prawdę go nie dziwi ta jedno­
myślność całej prasy w ocenie 
jego nominacji i czy naprawdę 
nie przejdzie mu przez głowę 
myśl że ogół tak okreś!aj',," r 
sytuację dziennikarzy, narodo­
wych, socjalistycznych, żydów 
skich, może mieć w tej materii 
więcej doświadczenia, aiużeli on 
sam. od tak niedawna zajmują­
cy się polityką.
Ta „jednom yślność" całej pra­

sy jest rzeczywiście zastanawia­
jąca i.... przekonywująca.

Zwykła wspótpraea
Ż y d  i s o e j a ł  d w a  b r a t a n k i

W obec Lego, że pochody pierw 
szomajowe PPS, „B undu" i „P o- 
ałej S ion" odibę-dą się odrębnie, 
przedstawiciele PPS. przem awiać 
beda na akademiach „B undu" (p.

K am iński), oraz „P oalej Sion" 
(b. pos. D ubois). Na akademii 
PPS. będą przem awiać przedsta­
w iciele „B undu" oraz „Poale 
Sion".

I kie go w  związku z tymi poszu­
kiwaniami spotkały. Obecnie u~ 
kazał się drugi tom  książki d -ra  
Paszkiewicza, pośw ięcony zagad­
nieniu wielkopolsko -  pom orsko- 
kujawskiego zagłębia naftowego. 
Książka ta zawiera ciekaw y m e­
moriał znanego polskiego geolo­
ga d-ra Stanisława Olszewskiego
0 polskich obszarach naftow ych.

Dr. Olszewski stwierdza istnie­
nie w Polsce pięciu obszarów naf 
towych. Pierw szy z nich, to zna­
ny obszar na północno -  w schod­
nim i na północnym  hrzegu K ar­
pat, na terenie którego obecnie 
odbywa się cała produkcja ropy 
naftow ej. Obszar ten jest jednak 
większy, niżby to wyn ikało z do­
tychczas czynnych szybów  nafto­
wych. Na zachód obszar naftow y 
ciągnie się praw dopodobnie do 
rzeki Ropy koło Gorlic, na połuó 
niowy wschód do doliny potoku 
Worona.

Drugi praw dopodobny obszar 
naftowy znajduje się na W ołyniu
1 na Polesiu. Pierwsze ślady ropy 
stwierdzone tam zostały przed 
60-ciu laty przez przyrodnika 
Rutkowskiego, który w studniach 
artezyjskich, położonych w doli­
nie rzeki Styru, w pobliżu Łucka 
stw ierdził istnienie gazów w ę­
glow odorow ych. W roku 1880 ro­
syjska kom isja geologiczna w yko­
nała wiercenie we wsi Stare K o ­
nie nad Styrem, w pow iecie piń­
skim, przy czym  natrafiono na 
ślady ropy. W ołyński Związek 
Przyjaciół Pielęgnowania Nauk 
w Łucku obserw ował ślady ropy 
i gazu ziemnego w dolinie rzeki 
Horyń na północ od Równego.

Trzeci obszar naftow y leży na 
Pomorzu w w ojew ództw ie poz­
nańskim i na Kujawach. N ajbar­
dziej efektow nie występują śla­
dy ropy koło miasteczka K cy ­
nia o czym  pisaliśmy obszernie 
przed paru tygodniami. Również 
ślady ropy występowały koło Tu­
choli.

Czwartym  przypuszczalnym  
obszarem naftow ym  są okolice 
K ielc i Opatowa, gdzie struktu­
ra geologiczna wskazyw ałaby na 
istnienie ropy. Konkretnie stwier 
dzono ślady ropy w Zaw odzie ko­
ło W ujczy.

W reszcie piąty obszar —  to pól 
nocny brzeg B eskidów ; w pow ie­
cie nowosądeckim  i grybow skim  
stwierdzono w wielu wypadkach 
istnienie ropy.

W id zim y więc, że bogactw a naf 
to we Polski są praw dopodobnie 
o w iele większe, niż .pierw otnie 
przypuszczano. Zadaniem  naszym 
w ięc jest nie tylko nie dopuścić 
do tego, by dotychczasow y ob ­
szar naftow y na Podkarpaciu był 
zniszczony przez rabunkow y ka­

pitał zagraniczny, ale dążyć trze­
ba do tego, by również inne obsza 
ry, dotychczas niewyzyskane, b y ­
ły  należycie zbadane i ew entual­
nie w  całej pełni eksploatowane.

Tylko nieprzem akalne palta  
oznaczone stem plem :

są oryginalne B U R B E R R Y S

Marla Rodziewiczówna
w y s t ą p i ł a  z  „ O z o n u ’

Odpływ z „O zonu" trwa w dal 
szym ciągu.

W  dniu poza-wczorajsz.vm, Ma­
ria Rodziewiczówna, przebywają­
ca w  swyir. majątku na Polesiu, 
wysiała do szefa „O zonu" gen. 
Stanisława Skwarczyńskiego, list 
następujący:

Wielmożny Panie Generale! 
Przypominając warunki, które

postawiam zapisując się na człon­
ka „OZN", a mianowicie:

1) Praca na zasadach katolickich 
i narodowych.

2) Kompletna bezpartyjność,
3) Służba bezinteresowna i ofiar­

na dla Ojczyzny,
4) Poczucie honoru, wymagane 

od każdego i wszystkich,
5) Lojalność wobec obowiązku i 

potrzeb kraju,
— z żalem widzę ze składu Rady Na 
czelnej OZN oraz ostatnich wypad 
ków, że warunki te nie są’ spełnio­
ne i wobec tego proszę o skreślenie 
mnie z listy członków Rady Naczel­
nej OZN.

(— ) Maria Rodziewiczówna 
28 kwietnia 1938 r.

Również p . inż. Jan Trzeciak.

I”
pierwszy wiceprezes nowogródz 

j kiego Obozu Zjednoczenia N arc 
dowego, wystosował do szef 
OZN., gen. Skwarczyńskiego lisi 
y którym powiadamia o zrzecze 
niu się zajm owanego w OZN sta 
nowiska, w związku z w ytw orzo 
ną ostatnio na terenie Obozu sy 
tuac-ją.

Zajścia
i a n t y ż y d o w s k i e

w Głębokiem
: W m. G łębok ie  n ie j. L e jb a  Le-
jWin p ora n ił nożem  strze lea  S te fa  
|na M osfcalonka. Gdy w iadom ość 

tym  rozeszła  się po m iasteczku  
zeb ra ł się  tłum , k tóry  p o tu rb o ­
w ał k ilkunastu  żydów , p ow y b ija ł 
szyby  w żyd ow sk ich  m ieszka- 

: u i ach i sk lepach  i t. p. Z a jś c ia  
i zlik w id ow a ła  p o lic ja . M iędzy  in- 
j nym i zosta ł oeężko pok a leczon y  
i sp ra w ca  za jść  L ew in . ( s ) .
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6 ) arnice o priskoft IM w Wschodnich
młodzież akad emicka stanie

w  s z e r e g a c h  d o l s k i e j  I M a o i e r z y  S z k o l n e j
K resy wschodnie, to teren go­

rączkow ej i spiesznej pracy, pro­
wadzonej przez w rogie Polsce ele­
menty.

Przede wszystkim doskonale 
zorganizowane życie gospodarcze* 
Ukraińców i pom oc obcych  sił po­
zwala im na prowadzenie nieza­
leżnej akcji politycznej i kultu­
ralno -  ośw iatow ej na tych tere­
nach, m ającej na celu zcementowa 
nie żyw iołów  ukraińskich pod ha­
słem oderw anie ziem wschodnich 
od Polski i stworzenia „niepodle­
głej U krainy". Żyw ioły  b iało­
ruskie córa1* częściej dom agają się 
autonomii.

SIŁY ODŚRODKOWE 
W Z M A G A  SIE 

I  R O S N Ą
A le najgroźniejszy czynnik, jaki 

zagraża naszym  ziem iom w schod- 
ńim  to komunizm.

W ieś kresowa jest biedna, nędz­
na, ciem na i zaniedbana, z ezego 
korzystają w ysłannicy obcych  a- 
gentur, rzucając przed oczym a o - 
tumanionych złudne miraże ^so­
wieckiego ra ju ", i szerząc hasła 
icalk' klasow ej, skierowanej w 
łierw szym  rzędzie przeciw ko P o ­
lakom.

NIEDOŁĘSTWO
N ic zm ieni jednak sytuacji kre-

PECH

—  Przepiło wanem kajdany,
wyłamałem kraty, uwiązałem po­
wróz długości 20 mtr. i musia­
łem wybrać właśnie ten dzień, 
kiedy dozorczyni robi porządki 

w mieszkaniu i wystawiła swoje 
kaktusy —  mruczy do siebie wię­
zień.

sow ej pełne oburzenia wołanie, 
że za niem ieckie pieniądze robi 
się ukraińską robotę, że za sow ie- 
wteckie pieniądze prowadzi się 
kom unistyczną propagandę i t. p.
Z tego rodzaju w yblakłych  kom u­
nałów  m ożnaby utw orzyć „cu ­
dow ny psalm niedołęstwa polskie­
go".

Bo czas najw yższy sobie pow ie­
dzieć, że dotychczas sytuację na 
kresach w schodnich tw orzyliśm y 
nie my, lecz obcy, my tylko do­
stosow ywaliśm y się tak czy ina­
czej do sytuacyj, \vytw ononych 
przez innych. W szyscy m ieli in i­
cjatyw ę w  sw oich  rękach: N iem ­
cy, Ukraińscy, Sow iety, tylko nie 
my —  gospodarze. Polityka pol­
ska wszystkich rządów  nie miała 
przez dwadzieścia lat sw ej pań­
stw ow ości stałej lin ii w ytycznej 
na odcinku kresowym , nie miała 
planu zakreślonego na pokolenia, 
była polityką „z  dnia na dzień". 
Czynniki m iarodajne n ic a nic 
nie zrobiły na tych terenach, co 
by przyniosło skutek trw ały.

MACIERZ I WOJSKO
W  tym okresie chwiejności po­

lityki, zamętu pojęć i ciągłej i 
zmienności metod na odcinku kre­
sowym jedyną instytucją, która od 
lat spełnia trudne zadanie utrzy­
mania polskiego stanu posiadaniu 
na Kresach jest Polska Macierz 
Szkolna.

Dziś wszyscy muszą przyznać, 
że polskość na tych terenach ma 
opaycie przede wsuystkim w  Ma­
cierzy, z którą ręka w  rękę współ 
pracuje w ojsko. Polska M acierz 
Szkolna pracując w  w ojew ódz­
twach wschodnich, północno -  
wschodnich i częściow o w  central­
nych, utrzym uje około  250 szkół 
powszechnych, 10 średnich, 10 
handlowych, 10 rzem ieślniczych, 
1700 kursów dla przedpoboro­
wych, bursy i ochrony, 2400 b i­
bliotek. Polska M acierz Szkdlna, 
szerząc oświatę w  duchu narodo­
w ym  i chrześcijańskim , w alczy z 
analfabetyzm em  książkowym  i o -  
bywatelskim .

AKCJA 
GOSPODARCZA

Ostatnio P. M. S. położyła
szczególny nacisk na szkolnictwo 
zawodow e, pop :erając absolw en­
tów  tych szkół przez dostarczanie 
im kapitałów  na założenie w łas­
nych warsztatów pracy, handlo­
w ych  i rzem ieślniczych, aby w y ­
tw orzyć kadry p ion ierów  polskich 
gospodarzy na tych kresach. PM S 
przew iduje na najbliższy okres 
budow ę dom ów  ośw iatow ych, k tó­
re b y ły  by bastionami polskiej 
kultury na wschodzie.

F: .AŃ KRESOWY
Polska M acierz Szkolna, istnie­

ją ca  od 1905 roku, ma bogate do­
świadczenie na niw ie pracy spo­
łeczno - ośw iatow ej, ma już w y ­
pracowane m etody oddziaływ ania 
społecznego, ma szeroko zakreślo­
ny plan kresow y, który musi być 
w szybkim  tem pie realizowany, 
jeżeli nie chcem y, b y  sprawa kre­
sow a była raz na zawsze pogrze­
bana.

A le  najwspanialsze plany po­
trzebują pieniędzy, aby nie pozo­
stały tylko planami, lecz były 
wcielone w  życie.

Pam iętajm y, że P. M. S. utrzy­
m uje się tylko z ofiarności pu ­
blicznej i innych subsydiów  zni­
kąd nie otrzym uje.

DO SZEREGÓW
Młodzież akademicka, mająca 

zaws-ze pełne zrozumienie dla pa­
lących  potrzeb Polsłn, musi dać 
M acierzy pom oc w  „zb iórce na 
Dar N arodow y 3-go M aja" przez 
tłum ny udział w kweście ,z k tó­
rej dochód pozwu li M acierzy reali 
zować jej plany w przywracaniu 
do Polski tego co niegdyś p o l­
skim by ło". M usimy przejść od 
dotychczasow ej defenzyw y gospo 
darczej, politycznej i kulturalnej 
do śmiałej i w ytrw ałej ofensy­
wy.

Jeżeli chcem y, by hasło W iel­
kiej Polski nie było tylko czczym  
frazesem , by K resy wschodnie nie 
by ły  ciągle w rzącym  kotłem anty 
polskich działań, lecz żeby były  
silnym  przedm urzem  zachodniej i 
chrzęści jańskiej kultury przed 
barbarzyństwem  wschodu, musi­
m y stanąć w  szeregach Macierzy. 
Bratnie Pom oce, K oło M łodych 
P. M. S (N ow y św iat 38 m. 5) 
przyjm ują  zapisy na kwestę, któ­
ra trwać będzie od 3— 8 maja.

Zbiórka w  lokalu K oła M łodych 
Polskiej M acierzy Szkolnej ul. 
N ow y Świat 38 m. 5 z dowodam i 
osobistym i o godz. 8,40 i 11.40 ra­
no.

Nie wolno uchylać się od obo­
wiązku kwestowania na Tolską 
Macierz Szkolna, bo ten ebowią ■ 
zek przyjęła na siebie cała mło­
dzie akademicka

Zofia  Lopke

O d e z w a  p r e z e s ó w  o r g a n i z a c y j
a k a d e m i c k i c h

.Co polskim było, 
dn Polski wrócić musi ł"

Liczne procesy komunistyczne w 
całej Polsce, zbrodnia w Luboniu 
wskazują, że komunizm czuwa i pra­
nie! Do walki z komunizmem, z ma'

Bratnich Pomocy, wzywamy całą 
młodzież do współpracy z Polską Ma­
cierzą Szkolną w wak.= z komuniz­
mem i w realizowania Jej programu:
..Co polskim było, do Polski wrócić
musi!"

- . . . Niech nie zabraknie żadnego aka-
Hą zydo-masonską stanąć musi całe j demika w szeregach kwestujących na 
społeczeństwo! Młodzież waikę tę Dar Narodowy 3 Maja!
podjęła i prowadzi ją skutecznie. Pla­
gi tej nie zwalczymy jednak li tylko 
represjami, zwalczymy ją oświatą 
narodową i chrzęści ja a a . Musimy 
ratować zagrożone Kresy Wschodnie 
przed wpływami komunistycznymi i 
akcją wynaradawiającą, prowadzoną 
ptzeż wrogie nam elementy.

W’ imię Wielkiej Polski, o którą 
walczymy, w imię uchwał powziętycli 
na walnych zebraniach wszystkich

Odezwę podpisali:
Jabłoński Bolesław Prezes Tow. 

„Bratnia Pomoc" S. U. J. P. Gniaz­
dowski Stefan Przew. Komitetu Ślu­
bować Jasnogórskich. Poraj-Biemac- 
ki Stanisław Przewód. Rady Kól Nau 
kowych S. P. W. Szonert Jan Marsz. 
Konfederacji Generalnej. Rodowicz 
Władysław Prezes Warsz. Kota Mię- 
cbykorporacyjnego. Niewęgłowski Jan 
Prezes Koła Młodych P. M. S.

W krainie baśni

Wystawa kwiatów w Gandawie
E k s p o n a t y  k r ó l a  b e l g i j s k i e g o

W  Gandawie urządzane są co 
pięć lat prześliczne wystawy 
kwiatów. P ierw sza odbyła się w 
roku 1808, ale wówczas było na 
niej tylko 50 gatunków kwiatów. 
Natom iast ostatnia w kwietniu 
bież. roku odznaczała się niewi­
dzianą dotąd w spaniałością  i roz­
m aitością. L iczni w ystawcy za­
pełnili hale wystawow e olbrzym i­
mi hortensjam i, azaliami nie­
zwykłych kształtów o miłym za­
pachu, orchideam i, nakrapiany- 
mi tulipanam i i tysiącem  i-nnych 
okazów. Na otw arciu wystawy o- 
becny był król belgijski, żona j 
prezydenta republiki francuskiej 
pani Lebrun, przedstaw iciel kró­
lowej holenderskiej W ilhelminy, 
korpus dyplom atyczny, najw yż­
sza arystokracja i t. d. J ed n y m i 
wystawców był król belgijski, 
który nadesłał ze swego zamku 
w Laeken wspaniałe palmy. Je­
den róg olbrzym iej hali zajęły 
przedziwne odmiany kaktusów.

Tłumy gromadziły się przed o- 
grodem chińskim, w pośrodku 
którego stał estetyczny pawilon, 
dokoła niego zaś minimalne drze­
wka i zabawne krzaczki liczące 
setki lat. Duże zainteresowanie 
budziły również egzotyczne ro­
śliny i cuda morskie. Laik na ich 
widok popada w zamieszanie i 
gotów jest uwierzyć, gdy go ktoś 
objaśnia, że duża część tych ro­
ślin należy do świata zwierzęce­
go. N ajw yższy podziw wzbudza-

Przezorna ft ani domu
nigdy nie będzie się kłopotała o 
tr, jaką zupę na obiad ugutować, 
jeśli będzie pamiętała o praktycz­
nych zupach w kostkach ze zna­
kiem KNORR, z których w krót­
kim czasie można przyrządzić 
smaczną i pożywną zupę. Również 
można zestawić kombinowaną a 
bardzo dobrą zupę o nowym sma­
ku z dwóch różnych kostek, np. z 
kostki makaronowej i grzybowej. 
Po wypróbowaniu podobnych ze­

stawień dwóch różnych zup, pani 
dormi zastosuje właściwą, jej od­
powiadającą kombinację.

Ponieważ do produkcji zup 
KNORR używa się wyłącznie w y­
soko wartościowych naturalnych 
surowców, przeto smak zup zado­
woli nawet najwybredniejszego 
smakosza.

Prosimy wypróbować także sos 
grzybowy KNORR w kostkach.

G o r ą c e  p r z y j ę c i e
sztuki Mauriac’ a

■Wystawioną świeżo w Teatrze Ma­
łym komedię współczesną w 5 ob­
razach Franciszka Mauni&c‘a „A s- 
modeusz” —  przyjmuje publiczność 
co wieczór bardzo gorąco. Po każ­
dym obrazie rozlegają się huczne o- 
klaski zarówno dla wybitnie cenione­
go autora sztuki jak i świetnej re­
żyserii Mariii Przybyłko - Potockiej 
oraz dla gry artystów z Marią- 
Przybyłko-Potocką, J. Kurylukówną, 
Żabczyńskim, Janem Boneckim, W da 
mowskim, Bogusińskim, Dereniem i 
dwojgiem młodocianych artystów.

ła roślin a  z p ięknym i liśćm i w 
p ostaci k ie lich ów , będ ąca  o k ru t­
nym  sp ożyw cą  m ięsa. In teresu ­
ją cy m  jest, że w śród  roś lin  zna­
lazło się w ie le  takich , k tóre nic 
stosu ją  się do zw ykłych  praw  
rasy i w ch odzą  w zw iązki z ob ­
cym i przybyszam i przez co po­
w sta ją  liczn e m ieszańce ro ś lin ­
ne.

Obok w sp a n ia łych  egzem plarzy 
roślin n ych  znalazły na w ystaw ie 
ilu s tra c ję  także n a jn ow sze  śro d ­
ki chem iczne używ ane w' o g ro d ­
n ictw ie  oraz bu d ow n ictw o  o g ro ­
dow e. W ystaw a  by ła  dow odem , 
że p oczu cie  piękna nie w ygasło  
je szcze  w p ow o jen n e j E u rop ie . 
W ciągu  trzech  dni p rzesu n ęły  
się  przez hale w ystaw ow e n iez li­
czone rzesze zw ied za ją cych , po 
m im o, że karta  w stępu  k oszto ­
w ała  sto fran k ów . Szczęśliw ym , 
k tórzy  zn a leź li się, ja k by  w  k ra i­
nie baśn i danem  było  bod a j na 
krótk i czas zap om n ieć  o m odnych  
h asłach  dnia d zis ie jszeg o , jak  
ce low ość , p rak tyczn ość, o sz częd ­
n ość  czasu i t. p.

W ł a m y w a c z ,  p o e t a ,  s a m o o ó i c a
i c z ł o w i e k  z  s e r c e m  p o  p r a w e j  s t r o n i e

f e d n e j  o s o b i e

W miejscowości Kaposvar na W ę­
grzech popełnił samobójstwo, rzuca­
jąc się pod pociąg ,. 20-letni młodzie­
niec, niejaki Józef Szondy. Byl on 
znanym włamywaczem, który już zdą 
żył przebyć w swym młodym życiu 
7 lat w zakładach poprawczych i wię 
zieniaclt. Samobójca, człowiek z ser­
cem po prawej stronie, sprzedał w

swoim czasie instytutowi anatomicz­
nemu w Budapeszcie —  ciało dla 
studiów medycznych. Należność 0- 
trzymuje obecnie matka Szonilyego. 
W kieszeniach ubrania tego nie­
zwykłego człowieka znaleziono dwa 
zeszyty, zapełnione wierszami, napi­
sanymi przez samobójcę. Przyczyna 
samobójstwa nieznana.

Zamiataose i. lic
z a w o d o w y m i  s ę d z i a m i

Brak odpowiednich lokali dla so- 1
wieckich sądów ludowych (odp o-i 
wiednik sądów grodzkich) byt w cią-I 
gu dłuższego czasu uważany za je d - ' 
ną z głównych przyczyn niedosta- J 
teczuego „autorytetu" tej instytucji1 
w oczach ludności. Jak już wiemy, | 
sąd, który zasiada na balkonie teatru, ) 
na korytarzu, w klatce schodowej —  j 
nie jest w sowieckiej rzeczywistości ; 
odosobnionym zjawiskiem. O statnio; 
w Moskwie rozpoczęto energiczną j 
kampanię- w celu należytego uloko- ■ 
wania sądów ludowych w każdym j 
rejonie miasta. Odszukano kilka mo- | 
żliwych izb, lecz przy okazji wyszła ; 
na jaw nowa „bolączka"

Oka/.alo się, iż w Moskwie braku­
je sędziów. Organ komisariatu spra­
wiedliwości , Sowietskaja Justicja" 
lapidarnie formułuje sytuację: „w czo­
raj nie było gdzie sądzić, dziś nie 
ma kto sądzić". Kadry sędziów kom­
pletowane są przygodnie. Wśród sę­

dziów sowieckich ludzie z wykształ­
ceniem 'prawniczym należą do rzad­
kości. Wedle „Śowietskoj Justicii" 
trafiają się wśród sędziów (zawodo­
w ych!) weterynarze, a nawet zamia­
tacze ulic.

C o d z i e n n i e  g a z e t a
w  innym ko!łr a

W Sjamie każdy dzień w tygodniu 
oznaczony jest innym kolorem. Zwy­
czaj ten przyjął się w życiu codzien­
nym ludu sjamskiego np. w ubiorze. 
Pomimo zeuropeizowania kraju, y -  
bycjaj ten przeniósł się do prasy; 
Dzienniki np. w poniedziałek druku­
je się na żółtym papierze, we czwart­
ki — na zielonym, w niedzielę — na 
różowym. W inne dni tygodnia obo­
wiązuje biały papier.

ARMIN  O. HUBER )

lodzie i in n u
Powieść współczesna z Dzikiego Zachodu.

I.r

—  Jak  -.ie pan  n a z y w a ?
—  .Tan K ościesza .
—  P o la k ?
—  Y cs.
—  W ię c  pan są d z i, że pan p o tra fi z b u d o w a ć  za p orę  

w o d n ą ?
—  N ie sad ze , le cz  w iem .
P y ta ją cy "” r o z e śm ia ł się, p rz e ś liz g n ą ł się n ie p e w n y m , b ie ­

g a ją c y m  s p o jr z e n ie m  p o  tw a rzy  K o śc ie szy , p o te m  p rz e n ió s ł 
w z ro k  na sz e ro k o  ro z r z u c o n e  m ia sto .

S ie d z ie li w  o g ro d z ie , u rz ą d z o n y m  na d a cliu  n a jw ię k s z e ­
g o  w  V a n c o u v e r z e  i, o c z y w iś c ie , n a jd r o ż s z e g o  h o te lu  „G P R “ .

W id o k  b y ł  w s p a n ia ły . N a p ó łn o c y  le ż a ła  b łę k itn o -z ie lo n a  
za tok a  B u rra rd , za nią p ię tr z y ły  się ła ń cu ch y  g ó r  o  w ie r z ­
c h o łk a c h , p o k ry ty ch  g d z ie  n ieg d z ie  w ie cz y s ty m  śn ieg iem , na 
p ó łn o c o -z a c l io d z ie  w id n ia ł o lb r z y m i p a rk -re z e rw a t  Strm leya, 
s ły n n y  ze św ie rk ó w  i c e d r ó w , s ię g a ją cy ch  o s ie m d z ie s ię c iu  
m e tr ó w  w y s o k o ś c i . W  p o r c ie  w r z a ło  ży c ie , o d  u lic  d o la ty w a ­
ły  o d g ło s y  ru ch u  w ie lk o m ie js k ie g o .

B ie g a ją ce  o cz y  J a ck a  B o g e y a  p o w r ó c i ły  z n ó w  d o  K o ś c ie ­
szy , k tó ry  s ie d z ia ł w  o cz e k iw a n iu  na d a lszy  c ią g  b a d a n ia , 
c h o c ia ż  ju ż  w  tej ch w ili z e rw a łb y  się ch ę tn ie  z k rze s ła , p r z e ­
b ie g ł p a rę  ra zy  p o  o g ro d z ie , w y p a li ł  k ilk a  p a p ie ro só w r a lb o  
w y p i ł  d w a  ra zy  ty le  d u ży ch  k ie lis z k ó w  w ó d k i  —  je d n y m  
s ło w e m  z r o b i łb y  c o k o lw ie k , b y  d a ć  u p u st p o d n ie ce n iu .

M u sia ł je d n a k  z a c h o w a ć  g o d n o ś ć  i z im n ą  k re w , b o  w  tym  
k ra ju  p o p ła c a ły  ty lk o  s p o k ó j i c ie r p l iw o ś ć , a p rz e d e  w szy st­
k im  b e z cz e ln o ś ć . T u  m o ż n a  b y ło  o p o w ia d a ć  n ie d o r z e c z n o ś c i, 
c h w a lić  s ię  n a d lu d z k im i z d o ln o ś c ia m i, p o d e jm o w a ć  się  p r o ­
w a d z e n ia  sp ra w , n ie  m a ją c  o  n ich  n a jm n ie js z e g o  p o ję c ia , 
ch w y ta ć  się n a jm n ie js z e j s p o s o b n o ś c i, b o  p ie n ią d z e  leżą  na 
u licy , trze b a  je  ty lk o  u m ie ć  p o d n ie ś ć  L u d z ie , n ie  u ż y w a ją c y  
tych  s p o s o b ó w , w e d łu g  m ie js c o w e g o  o k re ś le n ia , „n ie  m a ją  
sza n s".

K o ś c ie sz a  s ięg n ą ł p o  p o r t fe l ,  w y ją ł  z n ie g o  p lik  ś w ia ­
d e ctw  i p o le ce ń , le cz  B o g e y  p o w s tr z y m a ł g o  ru ch e m  d ło n i.

—  N ie  p o  to p a n a  z a p ro s iłe m , b y  o g lą d a ć  p a p ie r k i —  
p o w ie d z ia ł  d o ś ć  o p r y s k liw ie . —  C h c ia łe m  p a n u  się p r z y j­
rzeć . C zy  p a n  je s t  u c z c iw y m  c z ło w ie k ie m ?

K o śc ie sza  s p o jr z a ł  ze  z d u m ie n ie m  na A m e ry k a n in a  
K p ił?  M oże  p y ta ł p o w a ż n ie ?  D ia b li  ic h  w :e d z ą , ty ch  J a n k e ­
só w !...

J ed n a k  na ro z w a ż a n ia  n ie  b y ło  cza su , w o b e c  teg o  sk in ą ł 
g ło w ą .

—  T a k , c z y  n ie ?  —  n a s ta w a ł B o g e y .
—  T a k  —  o d p o w ie d z ia ł  P o la k .
—  D o b r z e , w  ta k im  ra z ie  p r z e c h o d z im y  d o  sp ra w y  —  

p o d ją ł  A m e ry k a n in . P a trz a ł w  p rzes trzeń  i, z d a w a ło  się, n ie  
sp o s trze g ł, że  o c z y  K o ś c ie sz y  b ły s n ę ły  ra d o śc ią . —  M u szę  p a ­
nu  w y t łu m a cz y ć , m ister ... K ośc ie sza , że  u m n ie  u c z c iw o ś ć  
o zn a cza  d y s k re c ję , u m ie ję tn o ś ć  m ilcz e n ia . P a n  s ię  m u si trzy­
m a ć  s w o je g o  p r a c o d a w c y , jak  b ło to  o b ca s a , r o z u m ie  p a n ?  N a  
je d n o  m o je  sk in ie n ie  z b ie g ło  się dw u stu  in ż y n ie ró w , a w śró d  
n ich  b y ło  s p o r o  A m e r y k a n ó w , k tó rz y  z ę b y  z je d l i  n a  b u d o ­
w ie  z a p ó r  w o d n y c h . J ed n a k  w y b r a łe m  p a n a . W ie  p a n , d la ­
c z e g o  ?

O cz y w iś c ie , K o ś c ie sza  b y ł  b a r d z o  c ie k a w y , d la cz e g o  w y ­
b ó r  p a d ł  n a  n ie g o . J a k o  in ż y n ie r  n ie  m ia ł  je s z c z e  w y r o b io n e ­
go  n a zw isk a , n ig d y  n ie  b u d o w a ł z a p o r y  w o d n e j, n ie  o r o w a -  
d z ił  w  o g ó le  p ra c  z togo  za k resu  b u d o w n ic tw a .

S zare , ś w id r u ją c e  o czk i B o g e y a  z a trz y m a ły  się n ie co  d łu ­
że j na P o la k u -

—  Z a ra z  p a n u  p o w ie m , o c o  ch o d z i —  c ią g n ą ł J a ck  B o ­

gey , —  ale pan  m u si m i d a ć  s ło w o , że n ik om u  nie p o w tó r z y  
le j r o z m o w y , n ie za le żn ie  o d  tego , ja k  się on a  s k o ń c z y : r o z e j­
śc iem  się  c z y  z a w a rc ie m  u m o w y . Z r o z u m ia n o ?

K o śc ie sza  z a w a h a ł się  —  takie p rz y rz e cz e n ie  m ia ło  d lań  
liew zg lęd n ą  m o c  w ią żą cą . P o  k ró tk im  n a m yśle  o są d z ił , że 
w  tym  lu b  in n y m  w y p a d k u  to n ie  m o ż e  m ie ć  w p ły w u  na 
u k sz ta łto w a n ie  się n a jb liż s z e j p r z y sz ło ś c i, i d a ł s ło w o  h o ­
n oru .

—  W e i l— o ś w ia d c z y ł  J a ck  B o g e y  i z z a d o w o le n ie m  p o ta r ł 
d o ln ą  w a rg ę . —  Jesteśm y w  p o rz ą d k u . C o to c h c ia łe m  p ow  ><■- 
d z ie c . . ? !  A h a ! Z e b ra łe m  o  p a n u  d o ś ć  s z c z e g ó ło w e  w ia d o ­
m ości...

Jan  K o ś c ie sz a  u n ió s ł się na k rześle . Krew ' u d e rz y ła  mu 
d o  g ło w y  g o r ą c ą  fa lą . Z a r u m ie n ił  się.

—  N iech  p a n  s ia d a  —  rz e k ł z im n o  A m e ry k a n in . —  W ie m , 
że  p a n  m ia ł p e ch a  na p o p r z e d n im  s ta n ow isk u . R u sz to w a n ia  
z a w a liły  się  i...

—  T o  b y ł  sa botaż ... —  w y k rz tu s ił in ż y n ie r  i z a c is n ą ł p ię ­
ści w  b e z s iln e j w ś c ie k ło ś c i . —  T o  m n ie  p r z e ś la d u je  i fu  
w  A m e ry ce ... na k a ż d y m  k ro k u . P r a c o w a łe m  u czc iw ie ... 
w  n a jle p s z e j ch ę c i...

J a ck  B o g e y  p rz e r w a ł m u  n ie c ie r p l iw y m  ru ch e m  ręk i 
i u k ra d k ie m  r o z e jr z a ł  s ię  d o k o ła  —  k ilk u  g o śc i, s ie d z ą cy ch  
w  o g r o d z  ę  h o te lo w y m , ju ż  z w r ó c i ło  u w a g ę  na K o ś c ie szę . T o  
s p r a w iło  A m e r y k a n in o w i w y ra źn ą  p rz y k ro ś ć .

—  S p o k o jn ie , m ó j p a n ie , s p o k o jn ie  —- rz e k ł z im n o .
K ośc ie sza  o c k n ą ł się. Z  p e w n ą  tru d n o śc ią  s t łu m ił gniew

S ta ra ją c  się  n a d a ć  g ło s o w i o b o ję tn e  b rz m ie n ie , z a p y ta ł:
— • W  ta k im  ra z ie  d la cz e g o  p a n  m i ch ce  p o w ie r z y ć  b u d o ­

w ę z a p o r y  w o d n e j?
—  B a r d z o  p r o s te ! —  o d p a r ł  B o g e y . —- D ob ry  z a ro b e k  p o ­

s ta w : p a n a  n a  n o g i, a p o d  tym  w z g lę d e m  p a n  n ie  je s t  z e p su ­
ty, w ię c  b ę d z ie  p r a c o w a ł  su m ien n ie , p o  p ie rw sz e  d la  p ie n ię ­
d zy , p o  w tó re  d la  r e h a b il ita c ji . R o z u m ie  p a n ?  T r z e b a  za trzeć  
p r z y k re  w ra ż e n ie  p o  o sta tn ie j k lęsce . A  p a n  lo  m u si k o ­
n ie cz n ie  z ro b ić , w  p r z e c iw n y m  ra z ie  trzeba  b ę d z ie  p o s ta w ić  
k rz y ż y k  na z a w o d z ie  in ży n ie ra .

(D  c . n . ) .

ft
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O s t a t n i ©  z e z n a n i a  o  a f e r a c h  I d z i k o w s k i e g o

T e r a z  k o l e i  n a  M ic h a ls k le e o
dzień sensacyjnego procesu

Czwartkowy piaty sen- ;
sacyjnego posiedzenia sadu w 
procesie Idzikowskiego ubiegi 
również pod znakierp badania 
świadków. Są to już ostpfni 
św iadkowie zaznający o aferach 
b. posła Idzikow skiego, gdyż w 
piątek sąd przesłuchiw ać bę­
dzie osoby o stosunkach panu­
jących  w M inisterstw ie S k arbu .! 
Zeznania tych osób dotyczą więc • 
drugiego oskarżonego M ichal­
skiego.

Idzikowski wiedział 
p obniżcs poJatftu

W śród zbadanych świadków 
znajdow ał cię poseł Hołyński, 
który zreferow ał sądowi techni 
k.ę ustawodawstwa Sejrnu w 
zydązku z uchwaleniem  ustaw p,o 
datkowych. Zazwyczaj posłow ie 
z góry znają projekty rządowe, 
które pa parę dni przed posie­
dzeniem Sejmu są im dostarcza­
ne. Również i projekty obniżki 
stawek podatku obrotow ego dla 
rzemiosła przeprowadzane były 
według tej samej procedury. Z | 
zeznań tych wnika, że Idzikow ­

ski jako ppse} fi je tuoże zasłaniać 
się, że działał w dobrej yyjęr^e j 
nie w iedział o dokonanych już 
obniżkach stawek podatku obro-i 
tpyze^o dla piekarzy w pjiwili, 
kiedy odbyw ało się zebranie u 
Langnera, gdzie rzem ieślnicy po 
stanow ili zebrać odpowiedni 
fundusz ną interw encję.

W e im a rz e  ib ż  płacili 
Idzikowskiemu

także zarobił na tej tranzakcji, 
gdyż Zfzpszenie w ypłaciło mu 
grubszą sumę pieniędzy za udzie­
loną pom oc. Jak zeznali św iad­
kowie, w ksjęgąch karowych 
Zrzeszenia figu ru ją  asygnaty na 
parę tysięcy złotych, 
nych Idzikowskiemu 
zw rotu kosztów.

I p t e r w fc t i c ia  I d z i k o w s k i e g o
Starszy cechu wędliniarzy W e­

ber skarżył się przed sądem na 
Przed sądem przew ija się z Idzikowskiego, że niepotrzebnie , w itow apie na  ̂ rzekorny 

kolei kilkunastu świadków z ce- w trącał się w rozmaite sprawy i 
chu cukierników i wędliniarzy, J nie był przy tym bezinteresowny, 
gdzie Idzikowski rów nież rozw i- j Za każdą interw encję musiano 
ja ł działalność i pobierał pienią- m a płacić.

Bienieza, który przeprow adził z 
W endtem po jego  pow rocie z 
Truskawca ciekawą rozmowę na 
temat szpilki brylantow ej. W endt 
piiał w ów czas zw ierzyć się Bie- 

| niczow i, że nigdyby nie zrobił 
w ypłaco- j pokw itow ania na rzekom y odbiór 

tytułem brylantu. W endt ośw iadczył, że 
nigdyby nie zrobił użytku 
z w iadom ości, że Idzikow ­
ski przyw łaszczył szpilkę gdyby 
nie to, że Idzikow ski pokazał

odbiór
brylantu W endt ośw iadczył, że 
w takim raz:e na nim ciężyło­
by podejrzenie i ż.e się musi bro-

O S i a r f f  S i Ł e w s K i a j  n a p a ś c i
p o s t a c i ą  h i s t o r y c z n ą

Mundur ś. p. Serafina w  muzeum
Jak wę doy.iadujęjny do Muzeum Mundur i karabłn zwrócony w ostat- 

WojsKa w Warszawie, przekazane ■ nich dniach naszym władzom, przez 
mają być umundurowania Strzelca | litewską stroi graniczną, złożony b? 
śp. Serafina, który j&k wiadomo padł
W’ czasie pełnienia służby na granicy 
polsko - litewskiej, co doprowadziło 
w- następstwie do zasadniczego roz­
strzygnięcia spraw pok-ko litewskich.

dzie w specjalnej gablotce, cako tre 
giezna pamiątka, która przyczyniła 
się do znormalizowania stosunków 
polsko litewskich.

U r o c z y s t o ś c i
ś .  p .  A l e k s a n d r a  Ś w i ę t o c h o w s k i e g o

dze za interw encję. Swego czasu I Na uwagę zasługują również
m c.

W M A W M " ę K i W  Jósna 5  
miłe sppiRpnie przy winie i telacji

pom iędzy Zrzeszeniem Kupców  
T rzody Chlewnej a cechem  w 
M ysłow icach  w ybuchł itatarg 
na tle targow iska. Chodziło 
bowiem o likw idację targo­
wisk w Sosnowcu. Idzikow­
ski podjął się  interw encji 
i dzięki niemu targow i­
sko sosnow ieckie nie zostało zlik 
widowane.

Zrzeszenie kupców zrobiło na 
tym debry interes, gdyż następ­
nie koncesję na targow isko w 
Sosnowcu sprzedano za 200 tys. 
zł. Krążyły w ersie, że Idzikowski

zeznania cukiernika lwowskiego
Na tym 

zakończono
zeznania świadków

W edle życzenia zmarłego do­
czesne szczątki ś. p. Aleksandra 
Św iętochowskiego spoczęły na 
cmentarzu w G ołoczyźnie pod 
Ciechanowem. Pogrzeb odbył się 
na koszt państwa z wielką pro­
stotą jak  sohie tego życzył zmar­
ły-

Od rana zaczęły napływ ać z 
całej okolicy delegacje szkół roi 
niczych, organ izacji społecznych 
i spółdzielczych, m łodzież szkol-

Kcmognlik przed sadem
o s k a r ż o n y  o  n a d u ż y c i a

i  z n i o w ę  z  l i c y t a n t ^ n T i

SOBOTA, 30 KWIETNIA
6 15 Pieśń ,.Kiedy ranne" 6.20 Gimna­

styka. CAv UuzYlfą <płyty'. 7.00 Dziennik 
poianny. 7.15 Muzyka (płyty). 6.00 Au- 
dyę.is dla szkól.

11 15 „Śpiewajmy piosenki" - prowa­
dzi prof. Br. Ruucowski. 11.40 Leo Deli- 
daj- Sylvia — muzyka baletowa (płyty), 
r 1.07 Sygnał czasu i hejna) z Krakowa. 
12.03 Auoycia południowa

15.30 Wiadomości gospodarcze 15.45 
Tiątr Wyobraźni dla dzieci- Słuchowisko 
p. t. „Marsz, marsz na wały z doroślej- 

- * Stanisława Wa

Na wpkaudzie sądu okręgowego 
znalazł się proces byłego komoriuka 
z X V  rewiru egzekucyjnego Zyg­
munta Baryiskiego, który znalazł się 
poą zarzutem nadużyć na nrzędzie 
orąz wejścia w porozumienie z za

wówczas skarg,- na komom-ka Ra ryt 
skiegp, zarzucając mu, że pozostawał 
w zmowie z bey tamami, cd który cp 
w podarunku otrzymał dwa fotele 
ogrodowe, żelazny stolik i dwię pary 
rogów jelenich. Ponadto p. Czajewi-

\j;odow.ymi licytantami zydaou Her- czowa doniosła, że jw skrzyniach /naj 
szęit. Wplfrydeai i M oszkleni Keniga

ty). 9.20 Transmisja z odpustu św. lVoj-
! cieoha w Gnieźnie.
I 11.30 Trausmisj.- z otwracią XVII J ll(- 
rzynarodowycn Targów Poznanskicr,.

! 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa-
i 12.03 poraneK symfoniczny. Wykonawcy: 

Orkiestra symfonicma pod dyr. Sterana 
Lidzkiego - śledzińakiego orąz Ludwik 
Kurkiewicz — klarnet. 13.00 przegląd 
kulturalny. 13.00 „Kamień w polu" — 
nowela Adolfa Fierli. 13.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.45 Audycja dla wsi. 15.45 
Wszystkiego po trochu — audycja dla 
dzieci. 16.05 Recital skrzypcowy Kyśzarszaro mały" — W oprąc. o — **—*.-- d ,  ounonosowasyl«w«ki8So. 16.15 Kąp&la Ludowa f ’e- i . .

liksa Dzierżanowskiego 16.50 Pogadali-

83 M 5 .
cień Sahary 
stantego JocJKp

sowaly po w ie c e  - -  renenu -  j ; ^ al? holeIU ..Bristol- ■ W prźer-
Jan Straszewski .-iT-łfl- fu esni -tnuown -wę _  18 3u Knncęr, roz-
gieiśkie Z AVII w. w wyk B c liu so k a  \ ■ ■ • -  . . .......

17.50 Nasz program 18 00 W,a- «  v y i  _  ■ .- .— śpiew.
domości sportowe. 18 10 Pogadanka spo 
łcCZna. 18 15 Pills i Tabet śpiewają pio 
cenkl solowe (płyty). 'Z.30 Program 
18 35 Audycja dla wsi 19.00 Audycją 
dla Polaków za granu-a 19.50 Pogadan- 
Ka Pil.00 „liaz to rnaio" -  wspomnienia 
muzyczne z kwietnia W przerwie ok 
godz. 20.45 Dziennik wieczorny. 22.00 
Konkurs chórów regionalnych 22.35 Mu- 
,->k„ lekka (płyty) 22.50 Ostatnie wia­
domości.

I Walkera. Transmisja
Oktetu Willie 
Londynu. 19.00

weinem.
Komornik Barylski prowadził egze 

kucjg na rzecz firmy „Hartwig” 
przeciwko Helenie Czajer czowej, u 
której na pokrycie długów zajął róż­
ne ruchomości. Przedmioty te zapa­
kowane do 30 koszy, kufrów i skrzyń, 
złożone były na składzie f,rmy „Hort 
wig”, perzem komornik bez otwarcia 
i sprawdzenia zawartości skrzyń wy­
znaczył licytację, na którą zjawili się 
Wolfryd i Iienigswein, pdsuwąjąp 
innych licytantów.—„  - j ------------ Vt szyatkie ructei
mości Czajęwipzoy.ej nabvh obaj li- 

Lytanci za ęęng 135 złotych.
n^ wS t S b " ' yaa* lfa"-,ic*ka

TOTO

dowąły gig warinściowe przedmioty, 
obrazy starych mistrzów, drogocenne 
branży i platery, oraz monety sre­
brne i złote wartości kilkudziesięciu 
tys?ęcy złotych, o czym Wolfryd i 
Kcnigswein dobrze wiedzieli.

Bezpośrednio po licytacji na podwó­
rzu składów firmy „Hartwig“  licy­
tanci zawarli między sobą spółkę, ce­
lem odsprzedaży za bezcen trąby Łych 
przedmiotów, oraz wypłacili innym 
licytantom za powstrzymanie się od 
udziału, odpowiednie odszkod wanie 
zwane po żydowsku „raj a och” .

Skardze nadano urz.dpwy bieg, 
przjT czym dla przeprowadzenia dó-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
15.45 Słuchowisko dla dzieci.
17.15 Pieśni wigierskie « ’ wyk.

Beli Csoka.
20.p0 „Baz co mało" — wspomnie­

nia muzyczne.
22.00 Konkurs chórów regional­

nych.

Oryginalny Teatr Wyobraźni: premiera 
słuchowiska P. t. „W ęzeł". W-12 s filjgH
wirtuozi" i płyty). 20.35 program 20.40 
Przegląd polityczny. 30.50 Dziennik wie­
czorny. 21.00 wiadomości sportowe. 
21.15 „Ta - jo j“ — wesoła audycja ze ! 
Lwowa. 22.00 Najpiękniejsze pieśni Sta­
nisława Moniuszki. Wyk.: Iiepa Gądej- 
ska - żelechowska, Ada Wiiowska - Ka­
mińska i Tadeusz Luczaj.
22.30 Luigt Boechertni: Kwintet. 22.50 O- 
statnie wiadomości.

K o n k u r s  d l a  f o t o g r a f ó w
N a g r o d y  1 . 7 5 9  ż u t y c h

chodzeń Barylski został przeniesiony 
na inny rewier, który po nim objął 
korai-riuk Lanbe. Wtedy ckaząti, sję, 
że komnrnlL przywłaszczył sobie 
6.612 zł. z pieniędzy wyegzekwowa­
nych, oraz, że przetrzymvwął bez- 
prawnie znaczne snmy, króre był 
obowiązany złożyć w depozycie 
dowym, W wyniku śledztwa na lawie 
oskarżonych prócz Baryiskiego zasie­
dli obaj nieuczciwi licytanci. Barylski 
przyznał się jedynie do przywłasz­
czeni? pieniędzy, które zw pocił, co do 
innych zarzutów, to jak i pozostali 
oskarżeni dowodzi, że zeznania Cze- 
jewiczowej i jej skarga nie zasługuje 
na wiarę, gdyż w skrzyniach znajdo­
wały się bezw arluściowe rupiecie.

na i tłumy okolicznej ludności.
G godz. 12 przybył p. m initter 

W. R. i O. P Świętosławcki v  
tow arzystwie naczelnika w ydzia­
łu sztuki dr Zaw istowskiego.

Specjalny pociąg popularny 
przywiózł kilkaset osób z W ar­
szawy —  delegacje organizacji 
kulturalnych, przedstaw icieli 
świata literackiego i prasy,

O godz. 12.30 m iejscow y pro­
boszcz ks. Chełmiński odpraw ił 
żałobną Mszę św. Po M szy św. 
przed kościołem  z ludności w ie j­
skiej i m łodzieży szkół rolniczych 
w barwnych strojach  utworzył 
się kondukt pogrzebow y, który 
otw ierał długi szereg pocztów  
sztandarowych c-rganizacji w ie j­
skich

Przem ówienie nad grobem  wy­
g łosił ks. proboszcz Chełmiński, 
m inister W  R. i O . P. Sw ięto- 
sławski, pzredstaw icieł fu n dacji 
goloekiej, w imieniu kasy liierao 
kiej i fu n dacji im Prusa Bole­
sław Lutomski, jeden z dawnych 
w spółpracow ników  „P raw dy1* 
W ilnianin A ntoni M iller i inni.

Na grobie złożono kilkadziesiąt 
wieńców7 —  na pierwszym  m iej­
scu w ieniec od p. Prezydenra R 
P. W edług ostatniej w oli (Świę­
tochowski został pochow any ■ 
twarzą zw róconą ku szkole „któ­
rej za życia ofiarow ał swe ser­
ce

mmmm

3 2  r a z y  k a r a n y  w ł a m y w a c z
p r z e s z e d ł  n a  „ d o l i n i a r z a ”

Warszawa II
13.00 Koncert symfoniczny nod dyr. 

Piotra Monteux (płyty). 14.05 Pąrę 
Informacji. 14.1(1 Program 14.15 Kwartęt 
. Schramnila-' Wiktora Tycńowskiego 
J5.U0 Pogadanka ) 5 10 Wiadomości spor- 
tovyt 15.1.4 koncer, rozrywkowy (płyty) 
38.00 Koncert solistów wyk.: Helena 
Adamczewska (śpiew) I drożyna Bącę- 
witzówna iskrzypcę) 18 50 Muzyka lek­
ka (płyty) 22.00 „Różowy kajecik ‘ — 
groLeska Stanisława Dygara 22-15 Mu­
zyka lekka i taneczna (płyty).

AUDYCJE KRÓTKOFALOWE
1) Dziennik w języku polskim I -II- 

gielsklm 2) Piosenki ludowe i salonowe. 
3) Po:ski hymn narodowy 4) Utwory 
muzyki polskiej na wiolonczele. 5) W 
ip aj owym słońcu. Cl Program 7j di.zy- 
k;, taneczna polskich kompozytorów 

NIEDZIELA
8.00 Sygnąl czasu i pieśń „Serdeczna 

Matko". 3.05 Dziennik poranny. 8.15 Ąu- 
ćycja  dla wsi. 9.00 Muzyka lekka (ply-

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
9.20 Transm. z odpustu św. Wojcie­

cha w Gnieżąie 
13.30 MuWa obiadowa.
16.05 Recifal skrzypcowy Ryszarda 
Udnoposowa.

17.00 PoJwieczofek przy mikrofo­
nie.

10.00 „W fzeł" — słuchowisko.
21.15 „Ta -  jo j"  — wesoła audycja.
22.00 Najpiękniejsze pieśni Stani­

sława Moniuszki.

ouropej- 
16.00

Zespół salonowy Wiktora

w a r s Z a Wa  I r
14.43 Motywy wschodnie 

skięj nrozycę opernwej (płyty) 
Felieton 10.10 ’ *’ ^
T ' eiior.-skiego.

1638 Program. 22.&0 Muzyka tan. (p).).
AUDYCJE KRÓTKOFALOWE 

1. Dziennik w języka polskim i an­
gielskim; 2. Go głychać w sporcie pol­
skim — pogadanka w języku angjel- 
sknn;
danka aktualna; 5- Bawmy się razem 
piosenki dżiecięcę w
Jej Czwórki'^ z zespołu dz'i6.ci Powiśla. 6. 

1 Gawęda w języku ansie.'s’ri.m: 7- Naj- 
piękniejsze nieśni Moniuszki
8. Nowela Władysława 
„Bła/.koWa łi sina *

Ministerstwo JComun.i}rącji ogło­
siło konkurs fotograficzny ną zimo­
we zdjęcia sportową t rodzajowo, ce 
lem zebrania materiału propagan­
dowego, potrzebnego do w ydaw ­
nictw Ministerstwa Komunikacji 
krajowych i zagranicznych.

Tematem konkursu są sceny i 
fragmenty z wszelkich zawodów 
narciarskich odnośnie do zawodni­
ków i publiczności, zjazdy i ewolu­
cje, podchudzenia, odpoczynki, sce­
ny z życia narciarzy w senronis- 
kach, kolei, kolejkach, autobusach 
etc. Efektowne zdjgcia śniegu

Nadesłane zdjęcia mają być w y ­
konane nienagannie technicznie i 
kompozycyjnie. Wykluczone są zdję 
cia tylko czysto krajobrazowe.

Ministerstwo wyznacza na kon­
kurs następujące nagrody: I — zł. 
500, II — cztery nagrody po 200 zł., 
III —  osiem nagród po 100 JL, IV — 
100 zakupów po 25 zł.

Nagrody mogą być dzielone, lecz 
cała suma nagród (nie zakupów) 
musi być wyczerpana.

Zdjęcia nagrodzone oraz zakupią 
r.e, przechodzą na własność Mini­
sterstwa Komunikacji, które będzie 
miało prawo dowolnie je reprodu­
kować w  wydawnictwach włas­
nych.

Zdjęcia należy nadsyłać pod adre 
sem: Warszawa, Wydział Turystyki 
Ministerstwa Komunikacji, AL Uja­
zdowska 49.

W  tramwaju linii „5“  i;ą JP1. Te­
atralnym wywiadowca polu ji ujął 
znanego złodzieja kieszonkowego, 
Jc ka Ficińskirgo, który usiłował 
zkrasć pprtieł pa szkodę kdinunda 
Graczyka.”

W czasie rewizji przy złodzieju

znalę^iopo portmonetki oraz portfe 
ie, które pochodziły7 z kradzieży.

Froiński jest znany policji rów­
nież jako włamywacz 32 ra?7  ka­
pany oraz i  razy odsiadywał karę 
więzienia.

P r z y j a z d  s e ‘ 8 ! 3 3 C i J  l i t e w s k i e j
r io  r c k o w a ń  k c i e i r  ś / y c h

K o t & w a D i s  g i e ł d  w a r s z a w s k i c h
Q iŁ Ł D A  H E f ^ E g N A

Dewizy: Holandia 294-2D, Bruksela 
89.30, Helsinki 11-70; Kopenhaga 
118.05; Londyn 26.45; Nowy Joik 
5.29,75; Nowy Jork (kabel) 5.30; O- 
sló1 132.85; Paryż 16.40; P'7aga 18.43; 
(iztokłiolm 136.35; Zurych 121.90.

Pożyczki: 3 proc. prem. Inwestyc. 
ł m. 83.50, TI cni. 82.25; dolarówka 

41.W; 4 proc. konsolidacyjna 68.25 
ÓS00 —  68.13; 4,5 proc. wewń. 

Państw. 65.25; 5 proc. konwersyjna 
70.00;

Listy zastawne: 8 proc. Tow. kred. 
Rrzom. poi. funt. 80.00 (w proc.); 4 5 
proci ziemskie seria V 63.75 — 64.1)0 
b proc. Warszawy (1D33 r.) (po 1000 
« . )  71.00.

Akcje: Bank Polski — 115.00;
4^'arsz. Tow. Fabr. Cukr. 35 00; Lil- 
PPP 70.00; Modrzejów 13.25; Stara­
chowice — 37.75; Żyrardów — 57.00.

II iadom ości gospodarcze
Z ROZWOJU C. O. P. | ray standaryzacyjne, dotyczące ęk-

W związku Z lozbądową C. O. P. ■ sportu boczków pekłowycn i węd/.o-
  , . . . .  ujawnia się ostatnio coraz silniejsze riyfcb w puszkach o r a  karczków i

cmitum fila orjew 4. Ppga- i zajnteresowaiiie kapitału prywatnego polędwic w puszkach. Normy powyż-
 .....   =„■ rawm inwestycji na terenie Mielca, San'sze, warunkujące wolny od cł2 wy-

domierza, Leżajska, Rzeszowa i wóz powyższych artykułów, ustalają 
Łajicuia. Powstać ma szereg instytu- obowiązek przetwórni: do posiada- 
cji aprowizacyjno - przcćtwórczych, nia przy produkcji odpowieiinich po- 
tabryka sukna, guzików oraz fabryka inieszczeń i urządzeń (m. jn. chtod- 
gwoździ. ni z mechanicznym urządzeniem) u-

W najbliższej przyszłości powsta- żywania do przerobu boczków, kar­
ną również na terenie C. O. P. hote- czków i polędwic, pochodzących z 
Ie, restąurącje i kina. istnieje również trzody młodej, zbadąnęj prżed ; po 
możliwość założenia teatru objązdo- ubojt' orąz uznanej za zdolną do 
wego Ć: O. P. Wobec nraku kwalifi- spożycia bez zastrzeżeń, świeżej o 
kowanych pracowników, zamierzona ściślej konsystencji mięsa, o skórze 
jest budowa szkół zawodowych ną pozbawionej dokładnie szczeciny,

W e czw artek w ieczorem  p rzy ­
była do W arszawy pociągiem  de­
legacja litew ska do rokow ań ko­
le jow ych  z Polską w  składzie 
następującym : dyr. Augustaitis
jako przewodniczący, dyr. R a c- 
kauskas, dyr. Sapkus, dyr. M asi- 
liun&s, naczelnik Nakaras oraz 
inspektor lotnictw a Spokevicius.

Jednocześnie z rokpweniam i

gospodarczym i polsko -  litew ski­
mi prowadzone będą w  W arsza­
wie z delegacją litew ską rozm o­
w y w sprawie nawiązania regu­
larnej kom unikacji lotniczej z L it 
wą. Do rozm ów  tych wyznaczona 
została delegacja w7 osobach nacz. 
Z ygfryda Piątkow skiego praż rad 
cy  Zbigniew a Racięskiego z min. 
K om unikacji.

Oikana p. t.:

NARODOV;CACH  
P A M I Ę T A J  

O B EZ R O B O TN Y C H

g ie ł d a  i s o ż o w a
Pszenica jednolitą 23.00 — 23.5u, 

zbierana '27.50 — 28.00, żyto I st. 
2o-7.”i — 2).25. owies l st. 21.50 —
22.00, II st. 19.75 -  20.25, lęczmień
17.25 — 181)0, groch polny 24.00 —
26.00; Victona 28.00 -  20.00, łuhin
niebieski 13.25 — 13.75, łubin żółty

„ S c h e r l o c H  H o l m e s ”  w  o p a l a c h
P s e u d o  *  d e f e k t y  w  p r z e d  s ą d e m

2  polecRiua wieeprok.uratora Sądu' dów, listy, rachunki, adresy klięntóyr, 
Okręgowego, przedstawiciele Urzędu ogłoszenia w dziennikach, bilety wizy 
Śledczego' dokonali rewizji w miesz- towe z szumnyrni napisami, 
kaniu pseudo Aetektywa, Leonarda j IV wyniku rewizji w środę pseudo- 
Czecha (Nowy Świat 24), zajmująze- detektyw stanął przed sądem. Poinie- 
go się nielegalnie zawodem prywat- waż ną przewodzie sadowyią ustalo- 
negc detektywa. ! no, że Czech by? już niejednokrotnie

Rewizja dała b. obfity materiał t karany administracyjnie i sądownie,
przeto sąd wydał surowy wyrok: 750 
zł. grzywny z zamianą na 2 miesiące 
aresztu i 50 zł kosztów sadowych.

dowodowy w postać: całego archi­
wum detektywa- Znaleziono róż r.e 
sprawozdania z obserwacj-j, wywia-

terenie C. O. P.
BUDOWA ODNOGI KOLEJOWEJ 

W DKU1
Budową odnogi kolejowej od sta­

cji iv Drui, pow: brasłąwski, do miej­
sca budowy portu drzewnego nad

14.00 — 14.50, rzepak zimowy 53. 00 Dżwiną, ma być rozpoczęta w pięrw- 
— 54.0(j; letni 51 00 — 52.00, rzepik'szych dniach maja. Prawdopodobnie
zimowy 4P.OO — 50.00; letni 4Ó.U0 — 
50.00; sięmip lniane basis 90 proc. 
47.00 — 48 00, koniczyna czerw sur. 
lOO.OD — 110.ÓC; konicz. biała 190.1)0
— 21QpQ0 ; mak niebieski J!5 — 120; 
mąka pszenna gat. I 43.00 — 45.60; 
ga't II 31-00 -- 22.50; pastewną 16.50
— 17.50; żytnia gatunek Pierwszy 
31.25 — '32.25, gat. II 19.50 — 20.50, 
razowa 23.00 — 23.75, otręby pszenne 
grube 16.00 — 10.50, średnie 14.50 — 
15.00, miałkie 14.50 — 15.00. żytnie 
12.75 — 13.25, makuchy lniane 20.75
— 21.25, rzepakowe 15.25 — 15.75, 
śruta sojowa 22.00 — 22.50, stoma 
prasowana (żytnia) 6.25—6.75, siano 
słodkie prasowane 10 50 — 11.00. 
prasowane 8.00 — 9.00.

Ziemniaki jadalne 4.00 — 4.50, 
sadzeniaki 10.00 — 12.00.

u lecie roku bież. zostaną również 
rozpoczęte prace ziemne przy budo­
wie portu.

Jednocześnie nad Dżwiną ma być 
i wybudowany dom na urząd celny. 

SPRAWOZDANIE ZW IZB 
RZEMIEŚLNICZYCH 

Zw. Izb Rzemieślniczych wydał 
•drukiem obszerne sprawozdanie z 
I działalności swej w 1937 r.
S Do sprawozdania dołączony jest 
alfabetyczny spis rzemiosi z uwzględ­
nieniem 'zakresu wykonywanych
przez poszczególne rzemiosła czyn­
ności.

STANDARYZACJA EKSPORTU 
NIEKTÓRYCH ARTYKUŁÓW 

ZWIERZĘCYCH 
Z dn. 15 bm. weszły w życie nor-

przygotowania, oznaczenia, pakowa­
nia ł przewożenia wymienionych to­
warów w sposób określony przepisa­
mi.
ZJAZD INŻYNIERÓW PORTOWYCH 

ORAZ FACH O W  C o W  MORSKiĆH 
W ODYNI

W dniach 3 —  6 maja rb. odbędzie 
się w Gdyni pierwszy zjazd inzjpłe- 
rów portowych oraz tachowców mor­
skich państw bałtyckich i skandynaw­
skich. W zjeździe tym prócz polskich 
fachowców z dziedziny budownictwa 
portowego oraz przedstawicieli po- i 
krewnych technicznych gałęzi, we?-1 
mą udział delegaci Szwecji, Finlandii, 
Estonii, Łotwy. Litwy i Danii.

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW 
RZEMIEŚLNICZYCH 

W  POZNAŃSKIM 
W Czarnkowie odbyła się wystawa 

prac uczniów rzemieślniczych z m ie- 
(fcowej publicznej szkoły dokształca­
jącej zawodowej- Eksponaty, jakie 
znalazły się na rąj wystawie, świad­
czą o wysokim poziomie prac ucz­
niów, zwłaszcza w przemyśle stolar­
skim.

ABC sportowe
f >  n ą g c o 4 $  M ł o d y c h

w a l c z ą  w  n i e d z i e l ą  p ł y w a c y
W  nadchodzącą niedziele o godz. 

lg.3Q rą  basenie Polskiej YMCA w

0  p u c h a r  S ł o w i a n
Przę.dsfrTYicisIe czechosłowackie­

go i bułgarskiego Związku Piłki Noż 
nej (dr. Pelikan : dr Popow) pro­
jektują zorganizowanie W dn 0 
Czerw, ą rb., po Kongresie JYJiędzy- 
nąrodowej Federacji Piłki Nożnej 
w Pary żu, konferencji z udziałem 
przedstawicieli wszystkich piłkar­
skich awiazltów słowiańskich. K on­
ferencja obradować będzie nad śpra 
wą ufundowania pucharu słowiań­
skiego, o który walczyłyby repre­
zentacje: Bułgarii, Jugosławii, P ol­
ski i  Czechosłowacji.

Warszawie odbędzie się fuiałr.wjr 
mecz pływacki o nagrodę Młodych, 
ufundowaną przez PUWF pomiędzy 
drużynami Śląska 1 Warszawy.

VI skład reprezentacji Warszawy 
w ejdą:

100 Gow. — B ojowy 1 1 Piekarniak.
400 flow. —  Turemko i Bem.
2Q0 klas- — Budzisz i PprwKDk.
J00 grzb. — Kumrnant i Chudy II,
Skoki —  Porwisiak i Bała.
Watsrpolo — Poywirąak, JKcssow- 

aki III, Przeżdziecki, B ojow y I, Żu- 
rr.mko.

W skład reprezentacji śląska w e j­
dą m. in.: mistrz Polski Jędrysik i 
wicemistrz Polski Szwarc.
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K o m u n i k i ) *  p ó ł u r z ę d o w e j  „ I s k r y ”

0 przygotowaniach strajkowych na wsi
C o  z r o b i  r z ą d ?

Agen :ja „Iskra" ogłosiła kom u- , 
nikat oficja lny , dotyczący przy­
gotow ań do strajku chłopskiego 
na terenie w ojew ództw  południo­
w ych- K om unikat ten m ów i na 
wstępie:

Wieś polska, szczególnie na terenie 
województw południowych, stała się 
ostatnio terenem agitacji strajkowej, 
prowadzonej, jak w roku ubiegłym, 
przez Stronnictwo Ludowe.

Po wsiach zjawili się już agitato­
rzy, działający pod wpływem nie -na- 
Łrznego i dla samej ludności wiejskiej 
krzywdzącego wezwania Stronnictwa 
Ludowego wstrzymania na parę im

też nieświadomie do podważenia spoi­
stości wewnętrznej państwa.

Strajk chłopski uderza w miasta, a 
w mizstcch w pierwszym rzędzie w 
najbiedniejsze warotwy społeczt.i 
stwa. które niewątpliwie najdotkli­
wiej odczuwają brak dowozu żywno­
ści oraz związaną z tym zwyżkę cen 
artykułów sp<uy*rczycr_

° o «  tym strajk chłopak-, mający 
na celu wstrzymanie wszelkiej dzia­
łalności gospodarczej między wsią i 
miastem na okres kilka dni, przyno­
si również szkodę samej ludności rol­
niczej. Dla tego też ludność ta reagu­
je sama przeciw demagogicznej agi­
tacji Stronnictwa Ludowego, dając do­
bitny wyraz swemu stanowisku, po

dowozi ziemiopłodów do miast. Data tępiającemn strajk na licznie orga- 
strajku wprawdzie, nie została jeszcze i nicowanych wiecach i zcbraiuacn. 
wyznaczona, nie mniej jednak przy-1 Następnie kom unikat ten w y -

StrW'“ ,»e»U , „ N o w o ś c i .  .
Akcji tej, inspirowanej zresztą których  odbyły się zebrania an- 

przez pewne czynniki, mające swą tystrajkow e. Kom unikat „Isk ry" 
siedzibę za granicą, przeciwstawia w  p  wnyrr stopniu w ia -
się znaczna - .ekozośc samego wło-! , ,, , . . .
śdaństwa, nie widząc dobrej racji re- dom osc podaną przed paru dnia- 
n'gnowania z dostarczania żywności mi przez A gencją  Agrarną, że w 
na targi. i rozm aitych pow iatach M ałopolski

Również i w miastach akcja straj- jawiają się oddzłały policyjne,
kowa spotyka Się ze zdecydowanym ” ,
potępieniem wszystkich zdrowo my- które w  sam ochodach, w pełnym 
ślących kół społeczeństwa, które świa uzbrojeniu przejeżdżają przez 
dome aą tego, że tylko jedność i zgn wsje
da dają silę państwu i dlatego prze-| Komunikat półurzędowej „Iś­
ci wne są anarchizowanm wsi przez pe-1 y ^

-   y  Ik ry  ‘wne elementy, dążące świadomie czy 1 nie w yjaśnia:

M LEC ZA R N IA  szpitalna 7 D  A N G L  A Najlepsze obiady 
j a r s k i e

Afera Sarmatów
p r z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m

3 R U K SE L A .  28. 4. Sąd apela-. Uarmat i  Lnewenstein akazŁni zo- 
cyjny zatwierdził dziś z niewiel-1 stali na karę po 4 lała więzienia,
kuni zmianarpi wyrok pierwszej 
instancji w  głośnej aferze oszu­
kańczej Judki Barmata i towa­
rzyszy.

Jak wiadomo, główny oskarżo­
ny Judka Barmat popełnił samo­
bójstwo.

Wspólnicy oszusta —  Henryk

czwartemu oskarżonemu Giesin- 
gowi sąd apelacyjny złagodził 
karę z 5 do 4 lat więzienia. Poza 
tym uiścić ma 100.000 franków z 
tytułu powództwa cywilnego.

Giesing rozpoczął odsiadywanie 
kary. Henryk Barmat i Loewen- 
stein zbiegli zagranicę i są poszu­
kiwani lis tam gończymi.

S k a n d a l  u  H a e b l e r a
4.

14 tygodni strajku
ŁÓDŹ, 28. 4. Dziś mija 14 tygo­

dni od chwili wybuchu strajku 
okupacyjnego robotników w  fa­
bryce przemysłu włókienniczego 
barona Haeblera w  Łodz’ Jest to 
największy strajk okupacyjny w 
łódzkim przemyśle włókienni­
czym.

Inspekcja Pracy notowała już 
jednak strajk, trwający jeszcze 
dłużej, mianowicie przed kilku 
laty miał miejsce dłuższy strajk 
okupacyjny w  Piotrkowie, rów­
nież w  hucie barona Haeblera,

gdzie także powodem wielomie­
sięcznego strajku była zapowiedź 
redukcji robotników.

Jeszcze dłużej trwał słynny 
strajk w  fabryce Beckera w  B ia­
łymstoku.

Jeśli chodzi o strajk w  łódzkiej 
fabryce barona Haeblera, to w 
dalszym ciągu ze strony dyrekcji 
fabryki nie jest przejawiana ten­
dencja do jego likwidacji, a wła­
dze nie umieją znaleźć sposobu 
na opornego i nieludzkiego fa­
brykanta-

P o e m a t  k u  c z c i  k a t a
u ł o ż y ł  s k a z a n i e c

T.TT.T.R, 28. 4. Na jednym z pla­
ców publicznych w Lille odbyła 
się dzisiaj, zgodnie z przepisami 
ustawowym, egzekucja morder­
cy Huberta skazanego na karę 
śmierci przez trybunał w  Lille. 
Egzekucji przy pomocy gilotyny

P o ż a r w  mieszkaniu
Asty Nielsen

K O PEN H AG A, 28. 4. W miesz­
kaniu znanej artystki film ow ej 
A sty  N ielsen w ybuch ł pożar. 
O gień zniszczył kosztowne urzą­
dzenie buduaru artystki i je j gar 
derobę. Spłonęło w iele cennych 
m ebli antycznych, obrazy i t. d. 
ogólnej w artości 50.000 koron. 
Spłonął również jedyn y  portret 
artystki m alow any w  sw oim  cza­
sie przez jednego ze znakom itych 
portrecistów  niem ieckich.

dokonał kat paryski, pochorL&ncy 
z rodziny katów  paryskich Deilb- 
lerów . Pom im o w czesnej pory, bo 
wiem  egzekucja odbyła  się o 4-ej 
godzinie ńad ranem  i pom im o oto 
czenia całego placu zw artym i kor 
donam i policji i żandarmerii, k il­
kuset osobom  udało się przedo­
stać na plac, aby asystować przy 
egzekucji.

M orderca, który w wolnych 
chwilach od zajęć pisał poezje, 
ułożył na cześć swego kata ostat­
ni swój poemat, w  którym dowo­
dzi swej niewinności.

W stępując na szafot, skazaniec 
wykazał odw agę i raz jeszcze za­
pew nił ■ zgrom adzonych, iż ginie 
niewinnie.

I )  Jakie to czynniki, „m a ja ce j 2> Jakie sr00K1 m a zamlar 
swą siedzibę za granica" inspiru- |przedsięwziąć rząd, aby zapobiec 
ją  agitację strajkow a? ‘ strajkow i i niedopuścić do p ow tó-

i rżenia się zajść zeszłorocznych?

N i e z n a c z n y  w z r o s t
w s k a ź n i k a  p r o d u k c j i  p r z e m y s ł o w e ]

Obliczany prze. Instytut Bada­
nia Koniunktur Gospodarczych i 
Cen wskaźnik produkcji przemy­
słowej podniósł sie w marcu r. b. 
z 93.3 do 95.2 czyli o 2 proc. prze­
wyższając o 14 proc. poziom z mar­
ca roku ubiegłego.

Wzrost produkcji objął głównie 
gałęzie związane z ruchem, mwesty 
cyjnym, a więc przemysły metalo­
wy, mineralny- budowlany i w

mniejszym stopn-u chemiczny. Pc- 
za tym bardzo silnie wzrosła pro 
dukcja w przemyśle włókienni­
czym i stosunkowo już nieznacznie 
w przemyśle poligraficznym. Pozo­
stałe gałęzie przemysłu wykazują 
nieznaczny spadek produkcji z wy­
jątkiem przemysłu węglowego, 
gdzie spadek był dosyć silny, jed­
nakże przy stosunkowo wysoLim 
poziomie produkcji.

P A M IĘ T A J  
O B EZR O B O TN Y C H  

N AR O D O W CACH

S en sa cy jn e  szczegóły n a ra d  lo n d y ń sk ich

Czechosłowacja zostawiona samej soMc
Anglia nie wierzy w skuteczność pomocy francuskiej

LO N D YN , 28. 4. Obrady m ini­
strów francuskich i brytyjskich 
ciągnęły się dziś od godz. 10.30 do 
16.45. W  ciągu przeszło 6 godzin, 
wliczając w  to śniadanie u pre­
miera Chamberlaina, podczas któ 
rego dyskusje były kontynuowane 
w sposób wyczerpujący.

Omówiono dwie główne sprawy 
porządku obrad, a mianowicie 
porozumienie włosko - brytyj­
skie i wynikające z niego kon­
sekwencje, obchodzące wspólnie 
W. Brytanię i Francję jako mo­
carstwa śródziemno-morskie, oraz 
współpracę wojskową między W. 
B rna ińą  a Francją. Omówienie 
sytuacji w  centralnej Europie 
przemnięto na dzień jutrzejszy.

Porozumienie z Włochami
W  pierwszej sprawie ministro­

wie franca scy wyrazili całkowitą 
aprobatę swego rządu dla polityki 
śródziemnomorskiej premiera 
Chamberlaina, a zwłaszcza dla

zawartego pomyślnie porozumie­
nia włosko - brytyjskiego. W  toku 
dyskusji stwierdzono w sposób 
zgodny, żc dążenie do porozumie­
nia włosko - francuskiego jest po­
żądane. Jednak rezultaty dotych­
czasowych rozmów francuskiego 
charge d‘affaires Blondela z min. 
Ciano nie stworzyły jeszcze do­
statecznej płaszczyzny dla kon­
kretnego podjęcia rokowań.

Zasada nieinterwencji
W  kwestii hiszpańskiej przed­

stawiciele rządu francuskiego wy 
razili zgolę na formułę wycofa­
nia obcych ochotników w  myśl 
projektu brytyjskiego i zgodził 
się na przywrócenie kontroli lą­
dowej na swej granicy z Hiszpa­
nią. Rząd francuski ponadto 
zdecydowany jesi trwać przy za­
sadzie nieinterwencji, wzamian 
za co rząd brytyjski popierać bę­
dzie wszelkie postulaty francu­
skie, zmierzające do utrzymania

P o s e ł  Z b i g n i e w  M a d e y s k i
o  s w o i m  w y s t ą p i e n i u  z  O . Z . N .

W  związku z wystąpieniem  
sw oim  z O. Z. N., o czym  piszem y 
na innynt’ m iejscu, pos. Zbigniew  
M adeyshi złożył następujące o - 
św iadczenie:

„G dy w grudmu ub. r. powoła­
ny  zostałem przez Walne Zgro­
madzenie Pracowniczego Tows ■ 
rzystwa Oświatowo Kultural­
nego imienia Stefana Żeromskie­
go (PTOK ) na stanowisko Pre­
zesa Zarządu Głównego Oiguniza 
cji, zaszczytny ter i odpowie­
dzialny mandat przyjąłem, by 
na tym, tak mi bliskim, odcinku 
społecznym współpracować w  re­
alizacji jednoczenia ludzi dobrej 
w oli w  imię stworzenia na tere­
nie robotniczym dostatecznie sil­
nego. świadomego i dynamiczne­
go, narodowo - bojowego, a spo­
łecznie zdy< cyplinowanego za­
plecza dla siły obronnej Państwa.

PTOK jest organizacją statuto­
w o autonomiczną. Z racji powią­
zania ideowego z Deklaracją 
Lutową oraz organizacyjnego z 
O. Z. N., który był ośrodkiem 
inicjatywy w powołaniu PTOK 
do życia, istnieje—  pomimo tej 
okoliczności — faktyczna zależ­
ność od O. Z. N.

Wydarzenia ostatnie na terenie 
O Z. N. dowodzą, że pomimo 
statutowej autonomtcznuści orga­
nizacji współczującej w ramach 
O. Z. N. nie można być pewnym 
uszanowania tej autonomiczności 
ze strony władz O. Z N., jak 
również uszanowania kierunku 
myślowo - programowego w wy­
padku gdy on z jakichkolwiek 
względów nie podoba się tym lub 
innym organom prasowym O. Z. 
N.

Jest to jeśli chodzi o naszą or­
ganizację PTOK tym niebezpiecz 
mejsze, że przedmiotem szcze­
gólnie negatywnej oceny i nega­
tywnego traktowania ze strony 
Szefa O. Z. N stała się ostatnio 
grupa „Jutra Pracy", do której 
zespołu należę.

Nie chcąc obciążać organizacji, 
której przewodniczę, skutkami 
negatywnego stosunku władz O. 
Z. N. do „Jutra Pracy", po bez­
skutecznym —  niestety —  wy­
czerpaniu ze strony grupy „Jutra 
Pracy" wszystkich możliwości 
przekonania Szefa O. Z. N. o rze , 
telności akcji politycznej Grupy 1 
Litra Pracy oraz o jej zgodności i 
z Deklaracją Lutową —  składam 
z dniem dzisiejszym mandat Pra 1 
zesa PTOK do rąk Zarządu Głów 
nego.
Z tych samych względów z dniem 
dzisiejszym w ycofuję się 7. sze­
regów organizacji".

Warszawa, dnia 29 kwietnia 
1938 roku.

ZBIG N IEW  M ADEYSKT 
Poseł na Sejm.

J e s z c z e  J e d n o
w y s t ą p i e n i e

z  o .  Z .  N .
Jak się dow iadujem y ustąpie­

nie z O. Ż. N. zgłosił również 
p. Eugeniusz W encel, wiceprezes 
Stow arzyszenia K upców  P ol­
skich i członek kierow nictw a se­
ktora m iejskiego Ozonu.

U s t ą p i e n i e  d y r e k t o r a
M i ę d z y n a r o d o w e g o  B i u r a  P r a c y

GENEWA.. 28. 4. Na dzisiej- 
szem pożegnalneni posiedzeniu 
R ady A dm inistracyjnej M iędzyna 
rodow ego Biura Pracy (B IT ) za­
brał głos p. Butler, który ośw iad­
czył, iż w  końcu br. ma on opu­
ścić zajm ow ane stanowisko. Jak 
podkreślił p. Butler decyzja  ta

została powzięta po dłuższym  na­
myśle. Pragnąc aby jeg o  odejście 
nie zakłóciło norm alnej pracy 
Biura, p. Butler w yraził goto­
w ość pozostania na stanowisku 
aż do chw ili kiedy zostanie w y ­
znaczony jego następca.

neutralności w zachodniej części 
Morza Śródziemnego, zwłaszcza 
w obrębie wysp baiearskich, nie 
dopuszczając do ingerencji Włoch 
bądź Niemiec w tej części Morza 
Śtódziemnego.

Sprawa Abisynii
Co do załatwienia kwestii uzna 

nia suwerenności włoskiej w  A b i­
synii między Francuzami a Angli­
kami nie zachodzą najmniejsze 
różnice i obie strony zgadzają się 
na to, że przeszkody, wysunięte 
przez Ligę Narodów w  stosunku 
do członków L ig i powinny być 
usunięte.

Lotnicze bazy angielskie 
we Francji

Co się tyczy współpracy woj­
skowej uzgdoniono szereg spraw 
w  zakresie koordynacji wojsk lot 
niczych obu krajów. Ze strony 
francuskiej udzielono stronie bry 
tyjskiej przyrzeczenia, że wszyst­
kie potrzeby lotnieze brytyjskie 
na terenie Francji zostaną uwzglę 
dnione. Dotyczy to zwłaszcza od­
dania do dyspozycji brytyjsk:ch 
wojsk lotniczych pewnych baz lot 
niczych na ziemi francuskiej,

Uzgodniono również, że współ­
praca zostanie rozwinięta na za­
sadzie klucza specjalizacji: bry­
tyjskiej w zakresie ciężkich sa­
molotów bombowych, a francu­
skiej —  w zakresie przede wszyst 
kim  samolotów wywiadowczych.

Omówione zostały również me­
tody wspólnego

się w surowce i środm żywnościo­
we z tym, że W. Brytania udzieli 
Francji pomocy finansowej na 
zakup tych surowców. M. in. oma 
wiano plan zaopatrzenia Francji, 
zwłaszcza w zapasy zboża i nafty 
za przykładem W. Br;, tani- O ile 
by Francja zapasy sprowadzała z 
państw Europy Centralnej, W. 
Brytania podjęłaby się sfinanso­
wania tych zakupów.

Daslnteressement 
w  spraw e Czechosłowacji

Premier Ch*ambrelain nie życzy 
sobie, aby spór ltuędzy mniej­
szością niemiecką a rządem cze­
chosłowackim był punktem wyj­
ścia dla narad sztabu. Uważa on, 
że nie należy w  stosunku do za­
gadnienia ezechoslowcckiegc zaj­
mować stanowiska, które by mo­
gło przyczynić się do zwiększenia 
konfliktu, albowiem w razie zbrój 
negu starcia między Czechosło­
wacją a Niemcami nawet gdyby 
Francja zdecydowała się przyjść 
Czechosłowacji z czynną pomocą, 
to zanim pomoc ta faktycznie na­
stąpi, że Czechosłowacja znaleźć 
się może w stanie takiej porażki, 
ie pomoc, jaką wówczas otryroa, 
nie będzie w  żadnym stosunku do 
poniesionych już ofiar.

ia. MarsrałKowsKa 92.
zaopatrywania Kapelusze w modnych fasonach

F i l i p  i i n d e l m a n

z n ó w  n a  w i d o w n i
Jak w iadom o na jesieni r. ub. 

część grupy, skupiającej się w okół 
tygodnika „Z aczyn ", z prof. F ili­
pem Endelmanem wystąpiła z re­
dakcji „Z aczyn u". K ilkakrotnie 
już sygnalizow ano pow rót tej gru 
py do pracy publicystycznej, ale 
w iadom ości te nie odpow iadały 
prawdzie. Obecnie dow iaduiem y 
się, że grupa ta prow adzić będzie 
dodatek do m iesięcznika „P ozio ­
m y " p. t. „T rybuna Państw ow ca".

W spółpraca ta została nawiąza­

na po dokonanej reorganizacji re ­
dakcji „P oziom ów ", którą ob ję ło  
grono m łodych p iłsudczyków - 
państw ow ców . P ierw szy num er 
„P oziom ów " pod zmienioną re ­
dakcją ukaże się 15. 5. rb. Powrr-t 
grupy Endelmana na w idow nię 
życia publicznego budzi w kołach, 
politycznych dużą sensację.

Jak w iadom o prof. F ilip E ndel- 
man jest prezesem klubu „N ow y 
Św iat", hołdującego .deom  totali- 
styeznym.

C z a s  p r a c y  w  g ó r n i c t w i e
t e m a t e m  k o n f e r e n c j i  m i ę d z y n a r o d o w e j

W  w dniu 29 bm. w yjeżdża do 
G enew y delegacja polska na tró j- 
grupow ą techniczną konferencję 
w ęglow ą, rozpoczynającą się dnia 
2 m aja br. Porządek obrad kon­
feren cji obejm uje zagadnienie 
skrócenia czasu pracy w  kopal­
niach węgla.

W  konferencji wezm ą udział 
jedyn ie państwa produkujące 
węgieL

W  skład delegacji w chodzą z 
grupy rządow ej: p. m inister dr. T. 
K om arnicki, p. Marian K lott, g łó ­
w ny inspektor pracy, p. Józef 
Zagrodzki, p. Seweryn H orszow - 
ski oraz p. Tadeusz K aw czyński

z Min. Przem . i Handlu.
Z ramienia robotn ików  w kon­

ferencji weźm ie udział w charak­
terze delegata p. Jan Stańczyk, 
sekretarz generalny Centralnego 
Zw iązku G órników  w Polsce.

Na czele pracodaw ców  stanał 
w  charakterze delegata p. in. Ta­
deusz Stadnikiew icz, prezes za­
rządu Zw . P racodaw ców  G óm . 
Przem. Górn. -  Hutn. Ponadto w 
charakterze rzeczoznaw ców  w cho 
dzą w  skład tej grupy inż. M ichał 
B ajer oraz p. Czesław W ieniaw a- 
Chm ielewski, dyrektor Zw iązku 
P racodaw ców  Gorn. Przem. G óm . 
Hutniczego
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